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afires jes t  uzupełnieniem m nw y tro- 
v i> tak rozp raw a  adresow a w Izbie 

J pow inna by'* uzupełnieniem, ilu- 
rowaniem i rozwunieciem adresu. Mowa 

Wa zawiera  p rog ram  rządowy, a za- 
A  skazanie ogolncgo k ierunku  polity­

cznego, który rząd sobie wytknął, i tych 
szczegółowych spraw , które pragnie  mieć 
P Ł'z parlam ent załatwiunemi. Adres za­
h a c z a  stanowisko większości jako c a ł o -  
S c j  wobec tej polityki rządu  i tych prze­
s i l  podniesionych spraw  szczegółowych, 

bardzo naturalnie isć może i powinien 
alej od rządu, w yrazić  dalej sięgające 

2yczenia ludności, przez większość pa rla ­
mentu reprezentowanej. Ale gdy  w tej 
^ ę k s z o ś c i  różne są czynniki, które cho- 
ciaz co óo ogólnego kierunku zgodne, 
m °ga mieć i m ają  różne jeszcze sp raw y 
n,J' sercu, w adresie nie poruszone, gdy 
e czynniki na  większość się składające, 

| eFJi'ezantują kraje o różnorodych potize- 
^cn, adres  zas to tylko mieści, co wszy- 

m jest w s p i>  1 n e , przeto koniecznem 
spełnieniem  i rozwinięciem adresu  jest 

)zprawa, jaka  się nad nim w Izbie peł- 
j Jozwiąże. I  tutaj będzie dla naszych 

 ̂■ “Szcza posłów najlepsza sposobność za­
haczenia swego w obecnym  system ie rzą- 
owym stanowiska, wypowiedzenia życzeń 

“ aJu , w ym agających  rychłego  zaspoko- 
Jcnia, słowem 
gf& m u.

po rozprawie adresowej oczekujemy, tak 
jak nie na sam em  ogólnem żądaniu auto- 
nnm kończą się życzenia i potrzeby 
kraju.

Nie łudźm y się —  kraj szybkim kro­
kiem podąża ku ekonomicznej ruinie. W  tej 
w łaśnie chw ili;  kiedy rozpoczęto usiłowa 
nia ku podźwignięciu a  raczej stworzeniu 
krajowego p rz e m y s łu , nastąpiło wielkie 
w rolnictwie przesilenie, które pod winlu 
względami działa paraliżująco na  tamte 
usiłowania. Bieda na wsi, zarówno u wiel­
kich jak m ałych  gospodarzy, w ytw arza  
biedę w miastach, zastój w  handiu, b rak  
zarobku w rękodziełach. Tysiące rąk  jest 
bez zatrudnienia. Barom etr  dobrobytu, su-

czenie się do optym istycznego adresu  k ra ­
ju nie zaspokoi, ani też nie odda wiernie 
jego usposobienia. Byłoby to szkodliwem 
bardzo łudzeniem  rządu, który mógłby 
m yśleć, iż kraj jest zupełnie i ze wszy- 
wszystkiego zadowolony —  podczas gdy  
usposobienie kraju jest wręcz przeciwne, 
i w yraża  się coraz bardziej wzrastającem 
a niestety aż nazbyt usprawiediiw ionem  
niezadowoleniem i gw ałtow nem  wołaniem 
o to, aby państw o wobec kraju spełniło 
swe obowiązki, aby rząd  dzisiejszy sp ła­
cił ciężkie diugi rządów  poprzednich, w o­
bec kraju  naszego zaciągnięte.

ma zaoszczędzeń, o ile one są widoczne , ,  , , _  . . .
we wkładkach do instytucyj f inansowych S C h rO n iS K O  KS, A l G k S ^ n d r H  LU

rozwinięcia swego pro-

Nie wiemy do tej chw ili ,  czy i kogo 
Ze swych członków Koło polskie wyzna- 
Czyło do przem aw iania  w jego imieniu 
^  adresowej rozprawie. Spodziewamy się, 

gdy  to nastąpi, w ybór padnie na naj­
wolniejszych, a d o d a jm y : i najśmielszych 
mowcow fioła polskiego, spodziewamy się 
êż, że bez ogródki dadzą om w yraz  uspo­

sobieniu, panującem u niepodzielnie w ca- 
ym kraju. A usposobienie to da się tem 

scharakteryzow ać, że kraj, nie stając je­
szcze bynajmniej w opozycyi do obecne­
go rząd u ,  jednakowoż z wielkiem ubole­
waniem widzi wiele ważnych sp raw  swo- 
|pb niezałatwionych, wiele potrzeb cywi- 
Ozacyjnych niezaspokojonych, wiele inte- 
esów zaniedbanych —  i żc n ap raw y  tych 
Hv°ioh stosunków, na które państwo ma 

‘yw przeważny, dom agać się musi z 
Ca^  Stanowczością. Że reprezentanci nasi 
ZaJHią w  rozprawie adresowej stanowisko 
’̂ ś le  autonomiczne, a zajmą je  w sposób 
'u r dzKj jasny  i stanowe/.y, aniżeli się to 
stało w adresie, o tern ani na cbw ile wąt- 
F*le nie chcem y, a uważalibyśm y to jako 
KhWdziwą klęskę polityczną kraju, gdyby  
a Oasza nadzieja złudną się okazała. Ale 

na tem nie może się kończyć to, czego

—  barom etr  ten spada  w tym roku bar 
dzo znacznie. A w tem  wszystkiem nie- 
tylko kraju, ale w  większej jeszcze m ie­
rze wina rządu, w ina państw a. (Idzie z sum 
poda tkow ych , z największem wysileniem 
wpłaconych, drobna zaledwie cząstka zo­
staje w  kraju  na jego cywilizacyjne cele 
użytą, i zw raca  m u się w  nakładach, na 
jego podniesienie czynionych; gdzie sto­
sunek taki, przez wiek ju z , przeszło t rw a ­
jący, w ytw orzyć  m usiał koniecznie biedę 
ogólną, a mimo to nie widać usiłowań, 
aby ten stosunek zmienić na lep sz e ; gdz.e 
w tych wszystkich gałęziach p racy  publi­
cznej, które ze skarbu  całego państw a są 
opędzane, panuje system , specyalnie dla 
tego kraju  oszczędność aż*do zgubnego

bomirskiego.
Jedną z w ybitnych cech epółeczenstwa gali­

cyjskiego jest paraliańszezyzna konserwatywna, 
która n,e tylko k raj nasz ośmiesza, ale także 
wiele mu krzywd wyrządza przez nienawiść do 
postępu nawet w kierunkach nie mających nic 
wspólnego z aspiracynini konserwatyzmu co do 
panowania kościoła i klas uprzywilejowanych

niska ks. Aleksandra Lubomirskiego1*, obawiamy 
się bowiem, aby wpływy nieświadome zadań, ce­
lów i urządzeń tego ro d z a j  zakładów nie skrzy­
wiły mtencyj szlachetnego ofiarodawcy i dobrej 
woli p. nam iestnika Zaleskiego. Pozwalamy sobie 
przeto wyrazić nasz poghjd na instytucyę, ma­
jącą powstać z fandacyi ks. Lubonrrskiego.

Zadaniem przytułku dla sierót opuszczonych i 
dzieci niegodnych rodziców, młodocianych że­
braków i włóczęgów powinno być moralne odro­
dzenie małoletnich opuszczonych, celem polepsze­
nia ich losu w przyszłości i wychowania pożyte­
cznych ludzi dla kraju i społeczeństwa P rzy tu ­
łek więc taki ma: 1) podnieść z moralnego upa­
dku swych wychów ańeów; 2) dać m odpowm- 
bni stopień wykształcenia; 3) rozwinąć w opu­
szczonych zazwyczaj nadwątlonych dzieciach siły 
i zdrowie; wreszcie 4) wdrożyć nieletnich do 
pracy użytecznej, ktoraby mogła zapewnić im w 
przyszłości uczciwy sposób .zarobkowania.

Już Katon miał powiedzieć: „kto pracuje w
roli, o złem me myśli, “ a doś« iadczony De Metz 
przyiął za godło słynnej swej osady poprawczej 
w M ettray, „poprawiać z-emię przez człowieka, 
a człowieka przez ziemię. “ Twórcy ustawy tran 
cuskiej z r. 1850 o zakładach poprawczych i kar­
nych fila małoletnich wychodzili również z prze­
konania, iż praca w polu i ogrodach jedynie wy­
wrzeć może zbawienny wpływ na popraw*ę ma­
łoletnich przestępców lub dzieci opuszezouych i 
moralnie zamednanych. — W miastach wielkich 
zwłaszcza daleko wi^c-ej pojawia się występków

Iizacyjuego rozwoju. U nas dzieje się inaczej, 
fiządząey nasz konserwatyzm siedzi w swych wa- 
rown ach ouurzony dymem przestarzałych pojęć 
i wyobrażę n, z pogardą mhrą.-ając wszelkie zdo­
bycze cywilizacyi, wiedzy ludzkiej i doświadcze­
nia gdzieindziej zdobytego, ile razy zdarzy mu się 
sposobność działania w jakiejkolwiek dziedzinie

s t a n o w a  t» rM n w a 4 * v  ffiB ie w ł  w s 7V*rt* Publlczneg° zyeia* Beamyślna rutyna jest dla me skąpstw a p o s u w a j ą c y g d z i e  we w szyst zasaJ dziecinn ^  b 'd uowośeią p0.
kiern, czy to w  szkołach, czy w  sądowni- buańą, -* * ^  r  -   -
ctwie, czy w  budowlach publicznych, re- 
gulacyach rzek, w  rozwoju środków  ko­
m unikacyjnych  itp. kraj jest w  najwyż- 
s z j m  stopniu zaniedbany — tam, gdyby 
naw et ze s trony  kraju samego nie było 
żadnej winy, upadek  koniecznie nastąpić 
musi. Jakoż i nastąpił on, a zamykać na 
to oczy, a nie wypowiedzieć tego rządo­
wi bardzo wyraźnie, a  nie dom agać się 
bardzo stanowczo spłacenia  tego długu, 
jaki państwo wobec kraju zaciągnęło, by ­
łoby gorzej niż błędem.

Kozprawa adresow a powinna to w szy­
stko, cośmy tutaj w najbardziej ogólniko­
w ym  zarysie skreślili, wypowiedzieć szcze­
gółowo, a  oprzeć na faktach i cyfrach, o 
które wcale me trudno. Sam e budżety 
austryackie  dostarczą faktów takich i cyfr 
w obfitości. Specyalnę k o m isy e , przez 
Koło polskie w ybrane , zajmują się sp ra ­
w ą ekonomicznego położenia kraju  —  
niechże owoc ich p rac  okaże się już w 
rozpraw ie adresowej. Samo zaznaczenie 
autonomicznego stanow iska , sam a tylko 
polemika z wrogiem, centraiistycznem  s tron­
nictwem nie w ystarczy — samo p rzy łą ­

aroganeya zas źródłem wewnętrznego za­
dowolenia, pewności siebie i nam iętnych napaści 
na zwolenników roztropnego postępu. I  mc dzi­
wnego!: P lus 1'homme est p a u vrt d idee  et de

prawczych, a nie tak zbawczo nie działa na m ło­
docianą duszę, nic tak łatwo i szybko nie doko­
nywa moralnej przemiany w zepsutych dzieciach, 
nic tak me wzmacnia w nich zamiłowania do 
pracy i nie obudzą wytrwałości jak praca wśród 
poi, sadów i ogrodów, wśród wolnej i dobro­
czynnej przyrody. Zapatrywania te słuszne w 
gruncie rzeczy, zmienione w uniwersalną zasadę 
bezwzględnie wszędzie stosowaną, nie zawsze o- 
siągają zamierzony skutek, Długo jednak w osa­
dach rolnych upatrywano ideał wychowania po­
prawczego pod wpływem przesadnego oceniania 
moralizującego działania zajęć rolnych. Cóż się

science — powiada irnucuski hi»zui — plus il jednak stało? Oto okazało się, iż chłopcy niicj- 
se donnę avec ardeur et passion aux  qudque^ SCy p 0 wyjściu 7, osad rolnych nie spieszyli się
rares nutions qu il croit vraim cnt comprendre. ■ 

Ze wszystkich urządzeń najDardziej konserwa­
tywnemu są bez wątpienia insty tucje hum ani­
tarne. dążące do zachowania społecznego usiroju, 
Lecz te właśnie instytm-ye, jeżeli cel swój mają 
osiągnąć, muszą przedewszystkiem uwzględniać 
potrzeby czasu i postępy wiedzy. U nas tymcza­
sem dzieje się przeciwnie. Wszystkie nasze h u ­
m anitarne instytucyę grzeszą brakiem umieję­
tnego kierunku, a w urządzeniach swoich me u- 
względniają posiępow umiejętności i techniki — 
skutkiem czego nie inrzedzają chorób społe­
cznych, nie wzmacmajH organizmu społecznego, 
nie wzbudzają w mm siły odpornej. Kunserwa-

na wieś, lecz podążali do miast. Otrzymane przeto 
w osadzie wykształcenie zawodowe okazało się 
ila wychowańeów przytułków nieprzydatnem. W y­
chowawczy i opiekuńczy cei osad został zwichnięty.

(C. d n.)

■ę*

Wywód skarbowy ministra 
Dunajewskiego.

Na wczorą,szem posiedzeń.u Izby poselskiej 
m inister skarbu dr. Dunajewski przem ów i jak

tyści zabijają własne dzieła, a każdą nowo p o -. następu je: 
wstającą instytucyę z powyższych powodów pa- Oddaję nińjejszem Wys. Izbie z mocy n»jw. 
czą w samym zarodku. Galicya nie posiada tei upoważnienia prelim inarz budżetu wraz u proje- 
ani jednego zakładu publicznego, k.óryby w zoro-’ ktem ustawy skarbowe, na rok 1886. W edług 
wyru nazwać się godziło, bo każdy z nich jest tego preliminarza ogólne wyda'ki r. 1886 obli 
dzivną, niekiedy wprost śmieszną, m ieszaniną | czono na 513,582.710 złr. — pokrycie na złr. 
przestarzałych u.ządzoń z nowoczesnemi forma- 506 939.788, z czego wynika ogólny niedobór 
mi. Na marne też idą najlepsze zamiary, n ą ju -16 ,642.922 złr.
czciwsza a umiejętna praca i wspaniałe nieraz o - j W ustawie skarbowei na rok 1885 przyjęto 
flary, składane .a ołtarzu publicznego dobra przez wydatek na 520,198.772 złr. — a z wliczeniem 
publiczną i pryw atną ofiarność. jk r e d y t  dodatkowego, usuw ., , 31 m arca 1884

le  uw °*iJ nasunęły się nam z powodu „sch ro -* dozwolonego, wynosi on 520,234.772 złr. — co

wobec pokrycia, preliminowanego w sumie złr. 
504.961 495 daje na rok 1885 niedobór złr.
15,273.277.

Preliminowany na rok 1886 niedobór okazuje 
się przeto o 8 ,630.355 złr nizszy niż w r. 1885 
(braw o' e prawicy).

W tym preliminarzu, który rząd niniejszem 
wnosi, podzielono ogoine wydatki i dochody pań­
stwa jak w latach poprzednich na zwyczajne i 
nadzwyczajne. Z ogólnych wydataow wypada na 
zwyczame 467,996.337 złr, na nadzwyczajne zaś 
45 586.373 złr., z ogólnych docnodów zaś, na 
zwyczajne 490,969.099 złr , na nadzwyczajne 
15.970.689 złr.

Zwyczajne wydatki państwa w porówLanm z 
r. 1885 zmniejszyły się o 2,772.080 złr. (braw o! 
z  praw icy) zaś zwyczajne dochody wzrosły o 
1,793.809 złr. Jeżeli zwyczajne wydatki z roku 
1836 porównamy ze zwyczajnemi dochodami, 
'każe się zwyżka 22,972.762 złr. — w czem 
znajduje pokrycie większa część owych wydatków 
państwa, które wprawdzie są wstawione w bu­
dżet nadzwyczajny, ale z natury swej z roku na 
rok się powtarzają, jak n. p. nowe budynk., bu­
dowle drogowe i wodne, regulacye rzek, nadzwy­
czajny wydatek na potrzeby wojsk stojących w 
Bośni i Hercegowinie i w okręgu Lim u, nad­
zwyczajne wydatki ruchu kolei skarbowych i t.p*.

Nadzwyczajne wydatki 6karbu wspólnego obu 
połów* monarchii są w tyra preliminarzu jak 
w latach poprzednich wzięte do budżetu zwy­
czajnego.

> Zanim przystąpię do szczegółów pozwalam so­
bie uczynić uwagę, że me chcąc cierpliwości wys. 
Izby na zbyt wielką wystawiać próbę podam 
tylko najważniejsze cyfry które do zrozumienia 
w ogólnych zarysach preliminarza wydają m: się 
potrzebne.

Co do wydatków, to dla porównania z rokiem 
1885 musimy z tegorocznego budżetu wyłączyć 
wydatek przenośny, do lunduszu melioracyjni go 
iię odnoszący, w kwocie 150.782 złr

Ten wydatek nie jest wstawiony w prelimi­
narz na rok 1886. a przy budżecie m inister­
stwa, rolnictwa będę miał jeszcze sposobność mó­
wić o tem.

Po potrąeemiu tą; kwoty okaże się dozwolony 
na rok 1885 wydatek wraz z dodatkowym kre­
dytem w cyfrze 520,083.990 złi — zaś według 

.ooecnego preliminarza 513,582 710 złr — tak że 
j  wydatek, preliminowany na rok 1886 jest niższy 
o 6.501.280 złi

W ydaiek r a  B a d ę  p a ń s t w a  niżbzy jest o 
116 585 złr. ponieważ rata na estetyczne u- 
dokorowan.e gmachu parlamentu znacznie jest 
n.ższą.

W rozdziale „ r a d a  m i n  i s t r ó  w “ okazała się 
tylko niewielka, dodatkami p ięcio le tn im i spowo­
dowana zw yżta wydatku.

fiwota t a  w y d a t k i  w s p ó l n e  obu połow 
monarchii została w ten eposub oznaczona, że 
wprawdzie zwvżki z ceł i podatek dochodowy 
a u s tro -w ę g . Lloyda są prel minowane według 
is to tD ych  wyników ostatniego ,roku adm inistracyj­
nego, ale wydatki na sprawy wspólne zostały 
przyjęte w wysokości tej, iair na r 1885 a to 
z powodu, iż jeszcze czekać Irzeba wniesienia 
budżetu wspólnego w deigscyach . Przyjęte na 
r. 1886 obliczenie w jd a ttó w  wspólnych jest na­
stępujące :

Sankcyonuwana d, 18 listopada 1884 r  uchw a­
ła delegacyjna oznaczyła wydatki bkarhu wspólne­
go na rok 1885 na 1 lb  077 600 złr. Z tej sumy 
odliczono dochody cłowe w kwocie 25 y 14 .133 
złr. — z reszty w kwocie 90,163 468 złr. wy-
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DWIE DROGI
O p o w i a d a n i e  n a  i l e  p a m i ę t n i k a  o s n u t e

przez
F E .  E A W I T E .

(Ctyg I I1HZJ )

Przeszedłszy wielki plac, przeznaczony dla egzercycyi 
Wojska, a dotykający obu fo rtów , Prozorowskiego i Wiel- 
^ eg o  wojskowego szpitalu, zdążyli do Średniej reduty.

W  ciemnym, obszernym przedpoko;u zatrzymano s ię , 
dopóki woźny nie wywoła więźnia do izby sądowej.

Po godzinie oczekiw ania, woźny zawołał głośno, sta- 
ńąw*szy na progu izby przesłuchania:

— N r. 7, poźa tu jtie !
W trzech kąta„h przedpokoju było jeszcze trzech wię­

źniów , ale na to wołanie nie postąpił żadenj: w idocznie, że 
między nimi N r. 7 nie było.

Kiedy do izby sądowej nikt nie w chodził, zniecierpli­
wiony woźny po raz wtóry powtórzył swoje wołanie z do­
daniem kom entarza:

— N. 7 z głownego odwachu...
Janek odrzekł:
_  Z głównego odwachu ia jestem , ale ja jestem  N. i ;

hie 7.
Sprawdzono. Ukazało się że oficer od warty na głó- 

^ńym  odwachu przyjął ■ za 1 ;  omyłce tej był winien Ja- 
a «k swój mimowolny spacer, na który poł roku oczekiwał.

Po powrocie do* m ieszkania, rozpoczęły się znowu 
jednostajne dnie dawnego życia.

Śledztwo wykazało, ze należał do powstania;'* że był 
'vlm en — jednem  słowem. Nowe poszukiwania sądowe zwy- 
klt» wykazywały i wynajdywały takie w in y , jakich żądano. 
Łada azien spodziewał s ię , że go zawezwą do wysłuchania 
Seńtencyi sądow ej, potem przeczytają dekret —  a potem 
tzeba będzie wyruszyć do tego kraju, który się nazywa Sy- 

bh'ein, który się od stu Ja t hojnie użyźnia naszą pracą, który

jest ostatnim  kręgiem Dantejskiego p iek ła , gdzii natura 
cała ściętą jest w lód, a nad nią panuje wszechwładny Lu- 
cyper. Ile mu jeszcze wypadało czekać, dopóki się rozpo­
cznie długa wędrówka po etapach, nie mógł nawet przy­
puszczać z pewną dokładnością.

Tymczasem rozpoczynała się wiosna. Marcowe powib- 
trze wciskało się przez otwarte okienko po za kraty. Dla 
niego z wiosną miały rozpocząć ^się dnie nowych c ie rp ień , 
czuł już przedsmak, jakiemi one będą, a jednak pragnął ich, 
pragnął się wyrwać z tej k la tk i, gdzie jak  ptak był zam­
knięty ; tęsknfi do słońca i do powietrza. ZLizała się Wiel­
kanoc. On przywykły obchodzić ją w gronie rodzinnem, 
miał ją ‘'spotkać w wilgotnych murach swego więzienia. Znał 
wszystkie kąty celki, jak siebie sam ego, każde gniazdo pa­
jęcze pielęgnował po rodzicielsku, bo to był jedyny dobro­
wolny współkolega —  z tą tylko różnicą, że dla nngo  wię­
zienie było całym światem.

Baz późnym w ieczorem , przechadzając się w izdebce, 
uczuł, że poruszył nogą jakiś przedm iot; schylił się i podniósł. 
Był to malutki, jak pół małego palca rulonik papieru, skrę­
cony w trąbkę o wiele węższą, jak pióro gęsie. Podniósł go
i rozwinął. Zbliżył się do okienka we drzw iach , zkąd tro­
chę ̂  błyszczało światełka, przeczytał i . . .  zdumiał się. Napi­
sane było jedno słowo tylko

— C z u w a m  —
Co to był za tajemniczy w yraz, ni° mógł odgadnąć; 

kto czuw ał, nad kim czuw ano, co to był za rodzaj czuwa­
nia? —  nic nie wiedział i gubii się w domysłach. Mimo 
to, wyraz ten dał mu jakąś otuchę, jakąś nadzieję, rozdmu­
chał ją  jak iskierkę w wygasłym popiele. Schował ją  i całą 
noc przemarzył o tej okruszynie nadziei, która mu spadła 
do samotnej celi, Bóg wie zkąd. Nazajutrz, kiedy jaśniej 
zrobiło się w w ięzieniu, rozwinął starannie schowany rulo­
nik i począł wpatrywać się w litery — zdaje s ię , że mu 
były znajome?... Poznał. To hyfu pismo Paw ełka! — Ha! — 
pomyślał so b ie ,—on jeden wśród wielu fałszywych przyja­
ciół nie zapomniał mnie w niedob i ubóstwie; on jeden do 
napół ciemnego lochu rzuca z daleka odrobinę nadziei > on 
jeden  c z  u wa l . . .

Przyszła sobota wielkanocna. Jęknęły dzwony w Kijo­
w ie, jęknęły na całej Rusi i zwiastowały zmartwychwstanie 
Chrystusa. Na Rusi przechowuje się jeszcze jeden chrześciań- 
ski zwyczaj: oto w sobotę wielkanocną zwożą do więzień 
wozami ogromne ilości pieczywa i dzielą pomiędzy ubogą 
bracią więzienną. Do Polaków nie stosował się ten zwyczaj, 
bo w ogóle słynęli pomiędzy ludem z niesłychanej dumy i 
datki dobrowolne odpychali. Tak działo się w Kijowie. Po 
za Kijowem, za D nieprem , godzono się z tą  ofiarnością 
słowii o sk ą , która hojnie wszędzie i zawsze obdarza ska­
zanych.

Janek dziwnie był nastrojony tej nocy; nie spał p ra ­
wie zupełnie. Samotność, zdawało się, że mu ciężyła stokroć 
więcej, jak pierwszej nocy; jakiś ciężar gniótł mu piersi 
kamieniem, tęsknił do wolności, rodziny, przyjaciół. Zapalił 
świecę . począł się modlić; szczere to były modlitwy znę­
kanego ludzkiego ducha i łzy mu spadały na tę ziemię, któ­
ra zapewne już niejedną polską łzę pochłonęła....

W śród modlitwy posłyszał nagle, że odezwała się mu­
zyka dzwonów ław rsk ich ; było to już po ju trzn i, wycho­
dzono z cerkwi. W łaśnie znakomity zegar dzwoneczkowy, 
uinit szczony pod kopulą dzwonnicy Ł aw rsk ie j, wybijający 
kwadranse, począł bić czwartą. Klucznik począł oiwierać 
drztii do jego celki; odsunęły się rygle i za postępującym 
naprzód klucznikiem szedł >eszcze żołnierz, niosąc dwie ol­
brzymie paschy ')  ze sobą, najmniej trzy razy większe i wyż­
sze, niz chleby promnickie.

Klucznik rzekł po zwyczaju:
— Ohrystos woshres!
A potem zwrócił się do Jan k a :
-  Dobrzy ludzie przybłali panu paschę...
Żołnierz obie paschy położył na stole i wyszedł z klu­

cznikiem.
Nazajutrz Janek  chciał rozłamać paschę, aby spożyć 

kawałek, ale już nadłamawszy spostrzegł, łe coś wewnątrz 
niej je s t obcego....

’) Bułka wielkanocna

Doczekał wieczoru. Rozłamał. W „pasee“ były 
dłuta wielkiego kalibru (^prawdziwie angielski & 0 w'\robu.

Janek me umiał sobie odrazu zdać spraw y ze swe^u oi 
krycia; ale przyglądając się._ czy wewnątrz paschy 'jszc: 
'■zego nie m a, dostrzeg1 taki sam rulonik papieru. *aki z l  
lazł był niedawno w swojein więzieniu. Rozwinął i odczy ta

— O d  d z i ś  z a  m i e s i ą c  — p r z y  k o u c u  ś c i e  
k i  — co d n i a  —

Było to także pismo Pawełka. A c poczciwy cbłi 
piec był istotnie w Kijowie i czuwał na 1 losem Jask; 
W idocznie, że mu ułatwić pragnął ucieczkę; widać, był t 
jedyny sposób ratunku.

Znalazłszy dwa dłuta i kartkę w je d n e j  ,:Pasce“ \  b? 
już pew ny, ze i uruga coś mieści. Rozłamał skwapliwi; 
W drugiej bvła żłóbezasta łopatka, nie wielka, na szeroko.- 
i wielkość dłoni, z krotką d rew niani rączka; wielkość byl 
mniej więcej taka, jak się używa do *wyrzucania ziemi z pc 
deszwy drenarskiego rowu.

Ukrywszy przysłane mu narzędzia, Pocza.ł' si<2 ustan a  
w iać. czy nie ma w  koło siebie w pobliżu jakiej mzyja 
cielsKiej d ło n i, która mu ułatw ić może ucieczkę, z-aufać r 
mógł nikomu. Klucznik, który odzień  się zmień ał ze zmu 
n ą  w a r t y , nie mógł być w zmowie; on r rzJ niasł „paschę 
jako zwykły chrześciański d a te k ,  me wiedząc z pewności 
co się w  niej mieści. Gdybj wiedział!

Słowa kartki by ł' Jla niego zupełnie ciemne. Dl: 
czego: za m iesiąc?  dla czig  Pr£d końcu ścieżki?  co to z 
ścieżka? Co znaczyło słowo: oo d n ia ?  Gubił się w domy 
s ła c h ; me s p a ł , nie j adł, cały dzień przesiedział na okni 
patrząc przed siebie i m j^ a l  Myśli ludzkie czasem są f>pl; 
tane jak k łębek , znaleźć koniec — ■ węzeł da się z łatwe 
scią rozwiązać.

Wśród tego pasowania się z sobą patrzył na drogę 
dostrzegł Jw óeh zMnierzy rozmawiających ze sobą.

— I dokądże pójdziesz? — pytał jeden.
— J a ,  prosto — odpowiedział kolega i wskazał ręk 

w kierunku ścieżki — a potem do Słobudy ..
— Ładno! wieczorem i ja  przyjdę...,

(D. c. u.)
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pada 68-6°/0 czyli 61,852.139 złr, na tę połowę 
monarchii, podczas gdy nadzwyczajny wydatek 
na woiska, stojące w Bośni i Hercegowinie tu ­
dzież w  okręgu Limu preliminowano ściśle jak w 
r. 1885 w sum ie 4.338.950 złr.

b u d ż e tm in ic te rs tw a sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  
wykazuje pomimo niektórych redukcyi przy bu­
dowie dróg i nadzwyczamyeh wydatków na po­
lityczną adm inistrację znaczną zwyżkę wydatku 
w kwocie 238.016 złr — odnoszącą się prawie 
wyłącznie do budowli wodnych, na którem to 
polu większa czynność zwłaszcza co do regulacyi 
rzek w Austryi górnej, Czechach i G a l i c y  i 
stała się niezbędną. (C. d. n .)

Sprawa wschodnia.
(Z  S er lii.)

W edług ostatnich depesz z Belgradu spodzie­
wają Bię tam każdej cnwili manifestu królewskie ■ 
go, który osłoni prawdziwy cel polityki serbskh j. 
Dotychczas n :ewiadomo jeszcze, ozy arm ia serb- 
Bas zwróci się ku granicy Starej S erb ,ii, gdzie 
się już zgromadziły znaczne oddziały wojska tu ­
reckiego, czy też przekroczy granicę bułgarską i 
zajmie kilka pogranicznych powiatów, do których 
Serbia oddawna rości sobie prawo, Rząd serbski 
starał się do ostatniej chwili przekonać wysoką 
Porię. że ze strony Serbii nie grozi Turcja ża­
dne niebezpieczeństwo. Urzędowy Beogradski 
D w urn ik  donosi, iż poseł turecki C h i l i l  Be j ,  
bawiąc w Niszu, zażądał od m .uistra Garaszaninu 
wyjaśnień w sprawie zmobilizowania armii. Od­
powiedź, którą Garaszania udziel1! posłowi tu re­
ckiemu, miała go zupełnie uspokoić. Z doniesie­
niem tern zgadza się telegram z Konstantynopola 
do Politische Correspondenz. Dow lądujemy się 
z n iego , iż tymczasowy m inister spraw zagrani­
cznych interpelował posła serbskiego Gruicza w 
tej samej sprawie. Gruicz odpowiedział, że Ser­
bia nie uzbrajała się pokrjjom u, lecz że mobi- 
lizacya została dokonaną na mocy dekretu króle­
wskiego, umieszczonego w dzienniku urzędowym; 
z okólnika p. Garaszanina można się zaś przeko­
nać, że Serbią zmusiły do tego wypadu w Bul- 
g a ry i, które naruszyły równowagę polityczną na 
półwyspie bałkańskim. Mobilizacya ma, zdaniem 
p. G ru;cza. jedynib obronę Serbii na celu, dla­
tego tez nie można jej posądzać o chęć zacze­
pnego działania.

Korespondenci dzienników zagranicznych wy­
rażaj ą się bardzo pochlebnie o arm.i serbskiej, 
zgromadzonej pod Niszem. Ci, którzy mieli spo­
sobność widzieć wujsko serbskie podczas ostatniej 
wo|ny zTurcyą, zapew niają, że postępy, jakie od tego 
czasu zrobiło, przeszły wszelkie oczekiwania. Naj­
lepiej ma się przedstawiać piechota, której uzbro­
jenie i umundurowanie niewiele pozobtawia do 
życzenia. Dy wizya S z u m a d i a , złożona z wy 
borowych pułków piechoty, niewiele ma się na 
pierwszy rzut oka różnić od pieszych dywizyi 
innych państw euroDejskich. Artylerya serbska 
stanowi wprawdzie chlubę całej armii, nie posia­
da jednak dotychczas dział nowego systemu. Ja ­
zda serbska także nieźle się przedstawia. Każdy 
kawalerzysta przyprowadza ze soDą do pułku wła­
snego konia i na nim pełni służbę. Konie mają 
być dziś o wiele lepsze, niż przed kilku laty. — 
W szyscy zgadzają się na to, że a rm u  nie może 
dłużej pozostać w bezczynności. Słoty, które w o- 
statnich dniach panowały w okolicach Niszu, 
zmusiły niektóre oddziały do zajęcia kwater w 
mieście. Całe wojsko pragnie wyruszyć na „nię 
bojową przed nadejściem chłodnej i dżdżystej 
pory

Jak z Niszu donoszą, spodziewano się tam, iż 
król Milan wyda w ciągu wczorajszego dnia ma- 
niiedt do naro d u , a zarazem ogłosi rozkazem 
dziennym, iż obejmuje dowództwo nad armią, i 
każe jej przekroczyć granicę.

Przegląd polityczny.

Kraków 15 października

-W . K 8, P o z n a n s k i e m  opinia publiczna 
zajmuje się zmianą r e g u l a m i n u  w y b o r c z e ­
g o  z r  1876. Proponują mianowicie urządzenie 
komitetu centralnego na cały zabór pruski. 
W  miejsce walnych zebrań przedwyborczych po 
powiatach, żądają niektórzy zaprowadzenia takich- 
ie  zebrań przedwyborczych po obwodach kumi- 
sarsaich, któreby wybierały delegatów na walne 
zebrania przedwyborcze powiatowe, a te dopiero 
wybierałyby kandydatów, delegatów i komitety. 
Wniosek dr, Szymańskiego, zmodyfikowany przez 
D tten . Pozn . domaga się, aby rozszerzono atry- 
bucye komitetu prow incjonalnego na W Ks. Po­
znańskie w ten sposób, iżby zmieniony § 1 re­
gulaminu wyborczego brzmiał jak następuje:

„Prowinoyonalny kom itet wyborczy W. Ks. 
Poznańskiego początkuje we wszystkich wyborach 
sejmowych, tak do parlamentu rzeszy niemieckiej, 
jak i do sejmu pruskiego Kieruje agitacyą wy­
borczą, bada sposoby tejże, a wypróbowane po­
leca komitetom powiatowym do powszechnego 
zastosowania. Nadto wszędz.e, gdzie tego będzie 
po trzeba , sam pomaga do złożenia organizacji 
wyborczej, zjeżdża w razie potrzeby na miejsce i 
dostarcza wszelkiej pomocy rzeczonym powiatom 
do uorganizowanla ag itacji wyborczej. Zdaje spra­
wę z przebiegu i wyniku każdorazowej agitacji 
wyborczej i z funduszów wyborczych. Przyspo­
sabia zDiorowe petycje w sprawach, dotyczących 
praw  i interesów tak kościelnych , jak narodo­
wych, o ile petycye te z natury rzeczy wymaga­
ją poparcia całego społeczeństwa polskiego".

Dma 9 b. m. objął rządy dyecezyi wileńskiej 
ks. prałat Z d a n o w i c z ,  z tytułem adm inistrato­
ra apostolskiego, o czem z amDon ogłoszono.

W edług W  Allg. Z tg . mają w rozprawie a- 
dresowej przemawiać z Koła polskiego H a u s n e r  
i C z a r t o r y s k i ,  z innych klubów prawicy Rie- 
ger, Trojan Gregr, L ienbscher i Katbrem.

Prezesem komisyi przemysłowej austrysckie. 
Izby poselskiej wybrany poseł H a u s n e r ,  po­
mimo usiłowań wybrania klerykalnego Z a 11 i n- 
g e r a  a z drugiej Btiony dotychczasowego refe­
ren ta  B e l c r e d i e g o .  Dziś nie ma posiedzenia 
Izby, następne odbędzie się jutro. Na porządku 
dziennym będzję: 1) sprawozdanie o prowizo-

ryum budietowcm na pierwszy kw anał r. 1886. 
2) sprawozdanie o wniosku rządowym co do po­
boru rekruta. 3) pierwsze czytanie wniosku H erb­
sta o relormie podatku konsumcyjnego. 4) spra­
wozdanie komisyi do spraw nietykalności posel­
skiej o zezwolenie na sądowe ściganie posłów 
B l o c h a  i Pornerstorfera z powodu obrazy ho­
noru.

C a r  powróci do Petersburga w sobotę lub nie­
dzielę. Carstwo wprost udadzą się ao Gatczyny. 
Z Fredensborga nadszedł do Petersburga u k a z ,  
z a k a z u j ą c y  o b c h o d y  2 5 - l e t n i e g o  j u ­
b i l e u s z u  jakiegokolwiek historycznego wypad­
ku, a względnie reformy. Unaz ten wymierzony 
jest przeciw jubileuszowi zniesienia poddaństwa, 
który miano uroczyście obchodzić w lutym 1886 
rok'i. Syn więc potępia zasługi ojca.

K a 11 o w w ybrał się w drogę do wschodniej 
R am o li'. jako specyalny korespondent M oskiew­
skich W .ed.

W edług inform aejj N ow  W rem. pogłoski o 
z a m i e r z o n e j  j a k o b y  n o w e j  p o ż y c z c e  
z a g r a n i c z n e j  pozbawione sa wszelkiej pod­
stawy. Skarb państwa rozporz,ądza obecnie u za­
granicznych bankierów co najmniej 80 milionami 
rubli metalicznych, co zupełnie wystarcza do po­
krycia zobowiązań Rosyi za granicą.

Wychodząca w Libawie Libauer Ztg. donosi, 
że rząd rosyjski przystąpi wkrótce do budowy 
p o r t u  w o j e n n e g o  w tern mieście, Ministe- 
ry jm  m arynarki nabrało przekonań a. ze każda 
flota nieprzyjacielska mogłaby z łatwością, zają- 
wszy stanowisko u wejścia do zatoki fińskiej — 
zamknąć flotę rosyjską w Kronsiadzie i Rewlu, 
a w takim razie nie mogłyby się statki rosyj­
skie poruszać swobodnie na morzu bałtyck:em. 
D h  togo też potrzebuje Rosya koniecznie portu 
wojennego po ta zatoką fińską, a w tym właśnie 
celu wybrano Libawę.

W P a r y ż u  odbyła się przedwczoraj konferen­
c ja  ministrów. M inister spraw wewnętrznych od 
czytał sprawozdania o przebiegu wyborów, na 
desłane przez prefektów z różnych stron kraju. 
Ze wszystk'ch sprawozdań wynika, że konserwa­
tyści przygotowują się do zaciętej walki w dniu 
ściślejszych wyborów. Agitatorowie konserwaty­
wni zapewniają ludność, że stronnictw a monar- 
chiczne bedą miały większość głosów w Izbie 
deputowanych Przyrzekają oni wy borcom zmniej­
szenie wydatków na wojsko i znaczne ulgi po­
datkowe W niektórych lokalach wyborczych wzno­
szono podczas oddawania głosów antirepublikań- 
skie okrzyki. Gabinet polecił prefektom nie po­
zwalać pod żadnym warunkiem na ubliżanie 
istniejącej formie rządu.

Niektórzy dziennikare angielscy mieli w osta- 
tL.ch czasach sposobność rozmawiać z reprezen­
tantam i S e r b i i  i G r e c y i  przy dworze lon­
dyńskim. Z rozmów tych wynika, że oba państwa 
zdecydowały się wystąpić czynnie, były  m inister 
grecki T r  fek u p i s oświadczył w rozmowie, iż 
dzisiejszy gabinet nie może się długo u trzym ać; 
G recja powinna zdaniem jego sama wystąpić w 
obronie swych interesów, a przedewszystkiem 
zająć J a n i n ę .  Przewiduje on, że mocarstwa ze­
chcą powstrzymać Grecyę od czynnego wystąpie­
nia, ale nie przypuszcza, żeby Anglia zajęła sta ­
nowisko nieprzychylne Grecyi. T rikupis spodzie­
wa s ię , że król zawezwie go wkrótce do A ten.

N ieporozum ienie, jakie wybucnło w p a r l a ­
m e n c i e  d u ń s k i m  między opozycyą a rz ą ­
dem, zakończyło się klęską gabinetu Mimo wy­
wodów m inistra, który usprawiedliwiał wydanie 
tymczaso vej ustawy skarbowej bez upoważniania 
Izb, postanowiono większością głosów wziąć pod 
obrady wniosek Berga, wyrażający naganę dla 
rządu. Jak donieśliśmy wczoraj wszyscy mini­
strowie opuścili salę obrad. Izba przyjęła nastę­
pnie wniosek Berga 79 glosami, przeciw 17.

R a n d o l f  C h u r c h i l l  wydał odezwę do wy­
borców okręgu miejskiego w Birm ingham . Ode­
zwa ta przedstawia |ako główny cel polityki to- 
rysów utrzymanie przyjaznych stosunków z wszyst­
k im i,  gdyż tylko wspólna akcya mocarstw może 
zapewnić wolność wszystkim ludom europejskie­
go kontynentu. Wyliczając inne punkta konser­
watywnego programu, zwraca lord Churchill uwa­
gę swycń wyborców na potrzebę o b r o n y  g r a ­
n i c  i n d y j s k i c h .  W dalszym ciągu w yra/a 
m .nister angielski nadzieję, że gab'netowi uda się 
w porozumieniu z parlam entem  wzmocnić istnhi- 
iące instytucye, oparte na długoletnich tradycyach 
narodu angielskiego

W czasopiśmie Colonial - politische Corresp. 
znajdujemy następujące objaśnienie do najśwież­
szych wiadomości z Z a n z i b a r u :  „B iuro  R e u ­
tera doniosło, że sułtan odstąpił n i e m i e c k i e ­
m u  t o w a r z y s t w u  d l a  w s c n o d n i e j  A- 
f r y k i  wszelkich praw do portu L a r - e s - S a ­
l a  m, zachowując sobie jedynie prawo zwierzch­
nictwa. Obszar, który Towarzystwo w ten spo­
sób nabyło, obejmuje także budowle, wniesione 
w porcie przez ojca dzisiejszego sułtana, obecnie 
znajdują się one w ruinm. L a r - e s - S a l a m  
jest bardzo bezpiecznym i dogodnym portem  — 
zasłumętym od strony morza koralową groblą. 
Nabywszy ten port, zabezpieczyło towarzystwo 
swym koloniom wygodną komunikacyę z morzem. 
Z portu wiedzie dziś bardzo pierwotna droga w 
głąb kraju. Łączy ona z morzem okolicę Usara- 
mo, która zdaniem podróżników angielskich ob­
fituje w cenne żywice." Układ, zawarty między 
sułtanem  i towarzystwem niemieckiem uważa 
Oobnial-pdUt Corresp. za zapowiedź przyjaznych 
stosunków między Zanzibarem i Niemcami.

Kr o n i k a .
K r a k ó w ,  15 październ ika

Nabożeństwa za spokój duszy nieśmiertelnego 
Tadeusza Kościuszki, odbyło się aziś na Wawelu. 
Celebrował ksiądz kanonik F o x ; gorącą patryoty- 
czną mowę wypowiedział ks. kanenik Polkowski. 
W gronie obecnych na nabożeństwie dygnitarzy za­
uważono prezesa Alfreda Milieskiego, jako reprezen­
tanta Rady pow, itowej krakowskiej 

Pan namiestnik Zaleski wraz z delegatem hr 
Badeuim, wyjechali wczoraj ao Tyczyna, majątku 
gubernatora Laenderbanku.

Członkowie Izby panów marszałek dr. Zyblikie- 
wicz, p. Stanisław Polanowski i hr. Stan sław Tar­
nowski, wczoraj wieczór pociąg.em kuryerskim po­
jechali do Wiednia.

Otwarcie roku szkolnego w szkole s z t u k  p ię ­
k n y c h  naetąpiło dzisiaj. I)yr. M a t e j k o  otworzył 
kurs obszerniejszą przemową, w której ostro wystą­
pił przeciwko szerzącemu się brakowi wiary i zale­
cał adeptom sztuki pielęgnowanie w sobie gorących 
uczuć religijnych.

Izba handlowa wniosła do namiestnictwa puda- 
Oii) o przyspieszenie na d. 20 lub 21 term nu (ozna­
czonego na d. 27 bm.j wyboru członka do Rady 
państwa w miejsoe ara Arnolda Rappaporta, który 
zrezygnował. Podanie to nie odniosło pożądanego 
skutku, wspomniany wybór zatem odbędzie się w 
d. 27 im .

W  kasynie powszeebnem odbędzie się w sobotę 
koncert, następn,e zabawa z tańcami.

W ieczorek dram atyczny p. Fiszera zgromadził 
wczoraj w sali redutowej tłumy publ.cznośoi, która 
przez trzy godziny bawiła się doskonale wyburnym 
humorem i grą artysty. Z tern wszystkiem im zna­
komitszą jest gra p Fiszera, tern uporczywiej nasu­
wa się na myśl uwaga, nieraz mu już czyniona, że 
tak dzielnego pegaza godziłoby się w poważniejszym 
prowadzić zaprzęgu, zamiast puszczania luzem po 
szlakach wędrówki, którą tyiko ze względu na to, 
czem p. Fiszer był niedawno i czem zapewne nie­
bawem znów będzie, nazwać można nrtystyczną.

Z  powodu zamierzonej napraw y mostu na Ru- 
dawie tuż za Krakowskim hotelem i przerwanej ztąd 
komunikacji wozowej pomiędzy ulicą Basztową a 
Łobzowską, jadący natrafiwszy na zaporę zmuszeni 
są nawracać i nakładać drogi przez Podwale, Pia­
sek, oraz ulicę Garbarską. Mniejsza jednak o to, 
chociaż gdzieindziej przystąpionoby najpierwej do na­
prawy połowy m ostu, drugą zostawiająo wolną do 
przejazdu. Gorzej, że najmniejszy znak , ani jedna 
lampa nie ostrzega w tej stronie i tak oddawna do­
brze z ciemności egipskich znanej, o niebezpieczeń­
stwie, na jakie jadący w nocy mogą być narażeni, 
z powodu owej zapory, przez całą szerokość ulicy 
się roz uągająoej. A oo już najgorsza, to, że mimo 
tej zapory, mimo spuszczonej wody w Rudawie, do­
tąd około naprawy mostu — nic się nie robi.

Do wiadomości kapituły krakowskiej. Z Kra­
kowa piszą do K ra ju :  „CJzyby re d a k ja  nie ze­
chciała poruszyć w kolumnach swego pisma pewne­
go nadużyoia, jakie tu zachodzi w katedrze na W a­
welu. W czasach dawniejszych kaplice Katedralne 
różne nosiły nazwiska. np. kaplica Lipskich i t. d., 
nigdy jednak żadna z tycb kaplio nie stawała się 
prywatną własnością Tymczasem pp. Potoccy (nie 
wiem dobrze od kiedy, ale w r. 1789 tak jeszcze 
nie było), urządzili sobie obecnie jednę z kaplio, 
mają osobnego kościelnego i nigdy nikogo tam ze 
zwiedzających kościół nie wpuszczają ; w kaplicy tej 
stoi stoi Chrystus Thorwaldsena, zwiedzający przeto 
tracą na tern eKskluzywnem postępowaniu. Ale mniej­
sza o zwiedzających, chodzi o zasadę. Kościół wszę­
dzie i zawsze był res extra commercium, tem wię­
cej przeto iest tx łra  commercium  historyczna ka­
ted ra ; wynajmowanie przeto, sprzedawanie kaplic, 
czy też jak tam kto nazwać zechce, jest zupełnie 
w nieporządku". M . F .

Stypendyum  im ienia arcyke. S tefanii dla jednej 
z córek szlacheckich w  kw ocie 50 0  złr, r  cznie, 
będzie do udzielenia z pow odu śmierci ś p. W ,ndy 
Komarównej.

S tow arzyszenie akademickie „Zdrowie" pozy­
skało członka Wopisrającegu w osobie p Roszkow­
skiego tutejszego właściciela cukierni, który zwie­
dzając lokal, wpisał się na listę członków z kwotą 
10 złr

G w iazdki, któremi błyszczą krakowscy neo-fiL- 
rec i, jak również cały t-n  koteryjny związek pe­
wnej częśoi uniwersyteckiej młodzieży, znalazły w 
korespondencji krakowskie, do K ra ju  spokojne i 
rozumnie ocenienie. Oto odnośne ustępy: „Inaczej
zwykle żyje i myśli młodzieniec, pochodzący z ro­
dziny arystokratycznej lub zamożnej , niż dzieoko 
szarego ogółu. Towarzystwo filaretów krakowskioh 
zdaje się reprezentować młodzież pierwszej katego- 
ryi." — Oo robiło bractwo ud zawiązani* się, z 
drukowanego sprawozdania debywająo odpowiedź, ko­
respondent powiada. „Z początku odbywały się po- 
prostu zebrania, na których przy herbacie i poga­
wędce „miło ozas seboaził". Potem nastąpił forte­
pian, zorganizowano chór, urządzono salę fechtun- 
kową, nareszcie sprowadzono bilard (sic). Nabytek 
ten powstał drogą „ofiarności", która stowarzyszo­
nych nie zawiodła. Odczyty wykluczone zcztały ze 
statutu bractwa, lecz po za tem potworzyły się w 
bractwie grona naukowe, fachowe" (?).

O oznace korporacyjnej, którą jest gwiazdka bły­
szcząca na klapie surduta , powiada korespondent: 
„Może to i dobra oznaka przekonań i charakteru 
b u r s z ó w  niemieckich, ale o tyle chyba odpowie­
dnia dla akademików polskich, o ile są om wierni 
id“ałom burszowskim." Najzupełniejsza prawda.

Henryk hr Skarbek dotychczasowy zastępca ku­
ratora fundacyi Skarbkowskiej, mianowany został 
kuratorem.

f  Anna z Kłodnickich Niem ozynowska. K uryer
lwowski t a k i e  poświęca wspomnienie zmarłej w 80 
roku życia, matce znanego we Lwowie Stanisława 
Niemczynowskiego i księdza Hilarego, proboszcza 
OU. Lominikanów. Nieboszczka należała do rzędu 
tych matron polskich, które obowiązek dla kraju 
uważała zawsze za najpierwszy i największy. Będąc 
w r. 18C3 wdową, a mając 4 synów i jedną cór­
kę, chociaż najstarszego — księdza za patryotyczne 
kazaniy zamknięto ao więzunia, trzech innych z 
błogosławieństwem wyprawiła na pole walki naro­
dowej. „Idźcie — mówiła --- i spełnijcie wasz o- 
bowiązek. o mnie i siostrę nie troszczcie się gdyż 
wolę znieść głód i mękę nawet, niż przeżyć wyrzut 
sumienia, iż moi synowie nie spełnili świętego obo­
wiązku względem ojczyzny !“ Wyprawiwszy tak sy­
nów, nie ustawała w czynnej pracy, zajmując się 
żywo i z poświęceniem ówczcsnemi wypadkami. Bóg 
też pobłogosławił jej, albowiem doczekała się pó­
źnej starości a z nią i stanowiska swych dzieci, 
zaprawionych do służby obywatelskiej. Cześć pamię­
ci zacnej staruszki I

W  dalszym  ciągu bankietów na cześć króla te­
norów Mierzwińskiego, odbywających się we Lwo­
wie, podejmowany był aitysta w kasynie zwanem 
narodowem. W bankiecie wzięło udział ogółem 32 
osób z marszałkiem krajowym na czele. Wnosui 
toasty p. K Skrzyński „reżyser" tej zabawy, Mierz­
wiński na pomyślność kasyna, poczem odczytano 
wiersze poświęcone słynnemu śpiewakowi, a napi­
sane przez p. Wolańbki>*go artystę dram i Leopol­
da hr. Sturzeńskiego. W Wierszu p. Wolańtkipgo 
między innemi jest mowa, iż „biały orzeł z Habs­

burgów orłem w parze zajmie miejsce na szkarła­
tnym sztanuarze chwałę dzieląc"; p. hr. Starzyński 
zaś jest zdania, iż „czar i siłę śpiewu Mierzwiń­
skiego, zrodziła Matki Polskiej mogiła". Mierzwiński 
odwdzięczając się za gościnność śpiewał, grał na 
fortepian.e... i gwizdał.

Kronika samobójstw we Lwowie niesłychanie 
obfita w bieżącym roku, znów się zwiększyła o trzy 
śmierci. Pozbawili się życia: Emil Kral, b. przed­
siębiorca teatralny w Wiedniu, Karol Derkacz, maj­
ster szewski i Filip Bogacki, cieśla. Usiłowała tak­
że pozbawić się życia 20-letnia służąca Aniela Ma­
słowska, spieszna pomoc wszakże ocaliła ją. Kilka- 
kroć większe od Lwowa miasta nie słyohaó, aby 
miały większą ilość samobójców. Ciekawa chociaż 
bolesna zagadka dla socyologa i psychiatry.

Z  Łańcuta donoszą nam, iż przy przebudów aniu 
z rozkazu hr. Alfreda Potockiego starego kan-ału 
wiodącego od kuchn1 do fosy, odkopano odwieczną 
podziemną bramę, z fosy do wałów głównych wio- 
dąoą. Brama ta misternie z kamienia zrobiona być 
musiała w bardzo dawnyoh czasaoh, gdyż o istnie­
niu jej żadnych nie było wspomnień, a wylot prze­
budowywani go obecnie starego również kanału przez 
nią był przeprowadzony. Przypuszczają, iż brama 
ta wiodła niegdyś do fortyfikaoyi.

O Łław iony Kopciugiewicz ekfekomunikowany pra­
łat kapituły wileńskiej, zmarł w KrasDara Siole pod 
Petersburgiem. 0 śmierci jego takie wiadomości ko­
munikują : Aleksander Kopeiugi< wicz mieszkał w 
odosobnieniu, w towarzystwie tylko pani W. Zacho­
rowawszy na ■uefioty, przed dwoma miesiącami czy­
nił starania o pozwolenie przejścia na luteranizm. 
Celu jednakże — z przyczyn niewiadomych, nie do 
piął. Następnie, w końcu ubiegłego miesiąca we 
zwał pastora z pobliisz«go kościoła duderhofskiego 
i prosił o udzielenie mu komunii św., pastor odmó­
wił i we 3 dni potem, mianowicie 2 bm., Łopciu- 
giewicz zm arł; 4 zaś bm., stósownie do jego woli 
przedśmiertnej, pochował go pasfor luterański na 
omentarzu duderhofskim. Na pogrzebie było obe- 
onych kilka osob, w liczbie których miejscowy urzę­
dnik „stanowy". Nieboszczyk zostawił testament, 
lecz o jego trtśc  nie wiadomo. Mogiła iego tuż 
koło wrot cmentarza na prawo. Mały drewniany 
krzyżyk, bez żadnego napisu, sterczy na niej.

O lbrzym ia skała podm orska, która tamowała 
przejazd okrętów z większem pogłębieniem, z sundu 
Long ieiand do przystani nowojorskiej, zwana Heli 
Gate, została rozsadzona za pomocą dynamitu. Za­
kładanie irin zajęło 9 lat czasu i kosztowało 3 
miliony dolarów. W rozmaitych kierunkach wywier 
cono w skale mnóstwo komór, w które weszło 45 
tysięcy nabojów dynamitowych, zawierających razem 
275 tysięcy funtów dynamitu. Wybuch spowodowa­
ny został za pomocą denatora automatycznego, uwm 
szczonego na Flood Rock. Gruzy rozsadzonej skały 
mają być uprzątnięte w ciągu następującego roku, 
poczem utworzony będzie w tem miejscu kanał o 
pogłębieniu 26 stóp.

Mianowania Krajowa dyrekcja skarbu zamiano­
wała adjunkta podatkowego P’el:cyana Stankiewicza, 
asystentem przy głównym magazynie sprzedaży ty­
toniu i stempli we Lwowie.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  17 października: „Ogniom i mie­
czem", obraz dramatyczny w 6 odsłonach, podług 
powieści H. Sienkiewicza przerobił B. Pobóg.

Posłannictwo Sławian i Odrę­
bność Rusi.

Rzut oku nu Słuwiuuazc zyzmj
przez

Stefana Baszczyńskiego.

(Ciąg dalszy.)

Słyszeliście co się działo w X V II i w XVIII 
wieku. Od śmierci H enryka IV (1610 r.)  F ran ­
c ją  przez lat 14 rządziły kobieły, a potem przez 
s t o  s z e ś ć d z  e s i ą t  p i ę ć  lal m inistrowie i 
metresy. Słyszeliście o Fairfaiie, o Cromwellu w 
Anglii, o d r a g o n n a d a e f i  we Francyi za cza­
sów „wielkiego" króla Ludwika XIV, o odwoła­
niu edyktu N antQjskiego i wypędzeniu p ó ł  m i­
l i o n a  protestantów o cywilizacyjnych knutach 
Piotra I, zwanego Wielkim, o siedmioletniej woj­
nie, po której Europa, według słów samego F ry ­
deryka II, zwanego także W ielkim, „podobna by­
ła  do człowieka, z któregoby całą, krew wytoczo­
no". Wiecie jeszcze wiele rzeczy, na które ojco­
wie wasi własnemi patrzyli oczyma, które nawet 
wy Sami widzieliście.... Ale ja wam powiadam' 
wszystko to jest niczem w porównaniu z tem, co 
nastąpi pod koniec dziewiętnastego wieku, przy 
zbliżającej się stuletniej rocznicy wielkimi francu­
skiej rewolueyi. Posłuchajcie mojej przepow iedni:

Oto w XIX wieku zjawi się prąd: D rang nach 
Osten ze środkowej Europy, a z północy i z 
nad granic Azyi zabrzmi głos: W sio nasze!

Lw a olbrzymy spotkają się na sławiar.skieh zie­
miach, a cnociaż sobie wzs,em wrogie, pogodzą 
się w myśli i zamiarze wyniszczenia Sław ian. A 
każdy z nich będzie wołał. Niech będzie jedon 
tylko Cezar i jeden tylko inolłuch.

I  ozwą się z północy i ze wschodu głosy do 
południowych Sławian: „My wam nies.em y wol­
ność i prawdziwą religię, — taką wolność jak u 
nas, gdzie knut prawem, i taką religię jak nasza, 
gdzie ukaz ewangelią."

I  ozwą się z zachodu głosy: „Precz ze Sła-
w ianam i! Trzeba ich mszysik.ch wytępić ze szczę­
tem Zacznijmy id  Polaków."

K i l k a d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  p lem ien ia sła- 
w iańskiego skażą na śmierć i zagładę W yrok ten 
w ydadzą: jedn i jawnie, drudzy snycie .

Gdy już wyniszczą, wywieszają i mrożą kil­
ka milionów, najcelniejszych potomków szczepu 
8ławianskiego, zabrawszy im własne ich dobra na 
przestrzeni Kilku tysięcy mil kwadratowych, re ­
sz tę  będą wynaradawiać i morzyć głodem

Nie Dędzie wolno Polakom na dwóch krań 
cach ich własnej ziemi zwać się narodowem mia­
nem, ani wić ojczystym językiem, ani w szko­
łach lab urzędach używać rodzinnej mowy.

Nie wolno tam będzie wielu Polakom z ludu, 
żegnać się znakiem krzyża świętego, od lewego 
ram ienia, jak wyznawcy rzymskiego katolicyzmu, 
jeno od prawego. A ktokolwiek żegna się od le­
wego ramienia posłany zostanie w Bybir.

Nie wolno będzie Polakom w wieln miejscach 
śpiewać po kościołach: I n t r o w  aa altare De%,

ani S u r  sum corda, ani I te  missa eet; jeno tylko 
psalmy. A kto mszę odprawiać lub słuchać bę­
dzie, zostanie karany grzywnami, wiezieniem i 
wyjęty z pod prawa, albo wygnany z własnego 
kraju.

Nie wolno będzie nikomu uznawać, według 
upodobania, władzy papieża, jeno władzę najwyż­
szą predsicdatiela światiejszoho sinuda  albo n a j­
wyższą władzę a a n c l e r z a .  A kto nie usłucha, 
wyjętym zostanie z pod prawa i traktowany bę­
dzie jako bydlę.

Nie wolno będzie nikomu odwoływać się do 
jakichkolwiek praw, gdyż prawa zostaną zniesio­
ne. a najwyższą powagą w sprawach cywilnych 
i religijnych będzie Krupp na swojej stolicy, któ­
ra się zowie Essen, a która zastąpi stolicę apo­
stolską.

I  nastąpią czasy apokaliptyczne. M inistrowie 
w parlamentach, posłowie narodów podlegli naj­
wyższemu Kruppowi, dziennikarze czciciele z ł o ­
t e g o  c i e l c a  i ż e l a z n e g o  b o g a ,  będą za­
siewać nienawiść między ludami a poai-zczuwnć 
jedn jch  przeciwko drugim, jako dzikie beslye 
w cyrku. I tacy za ać siebie będą o y w i 1 i z a t o- 
r „ m i Będą o sobie mniemać, iż są wolni, a sta­
ną się niewolnikami namiętności, sługami szatana.

I  kat będzie nienawidził ofiarę sw oją , a po­
gromca będzie nienawidził pokonanego. I  tacy 
będą o sobie mówić, iż są c h r z e ś c i a n a m i .

Czciciele „ p r a w o s ł a w n e g o  s y n o d a \  bu­
rzyciele katolickiej reiigii i narodowości polskiej, 
będą wołać, że katolicy prześladują „prawosła- 
wnycn" i polonizują ich.

Czciciele ż e l a z n e g o  b o g a ,  burzyciele ka­
tolicyzmu i narodowości polskiej będą wołać, źe 
katolicy prześladują protestantów i polemizują ich. 
Czarne nazwane będzm białem, a białe czarnem

Na Polaków z dwóch stron zapadnie wyrok:
W y p ę d z i ć  i c h l  W y n i s z c z y ć !

** *
Gdyby s’ę był Zjawił taki prorok, ogłoszonoby 

gn za człowieka pozbawionego zdrowych zmy­
słów i zamknię.toby go w domu obłąkanych. — 
A jednak to wszystko dziś się dzieje! A wyroki 
tokie wydają c i , których nie nazywają jeszcze 
obłąkanym i!

Nie mieliśmy takiego p r  roka. Ale sto lat temu 
znakom.ty uczony niemiecki, zostawił inna prze­
powiednię: nD as R a d  der andernden Zeii dre- 
het sich indess u n u u f altsam. — Kolo zmieniają­
cego wszystko czasu obraca Się irdnakże nio- 
wstrzymanym pędem — wyrzekł Herder — a po­
nieważ S ław ińskie narody zamieszkują po wię­
kszej części najpiękniejsze krainy Europy, gdy 
nie podobna inaczej przypuścić nawet, tylko trze- 
oa sp.dziewać się, iż w Europie prawodawstwo 
i poiityka. zamiast wojennego ducha, coraz wię­
cej będą osłaniać opieką swoją cichą pracę i spo­
kojne stosunki ludów, że do tej opieki wri szcie 
zmuszone będą; wtedy i wy Sławianie, tak cięż­
ko pokrzywdzeni a niegdyś tak pracowici i szczę­
śliwi, nakoniec ocknieni z długiego snu oswo­
bodzeni z waszych więzów niewolniczych, zd o ­
będziecie napowrot waszo piękne okolice, od 
Adryatyku aż do Karpat, od Donu aż do Muldy; 
będdecie ich używać, jako włusności waszej, świę­
cąc starożytne wasze uroczystości spokojnego tru­
du i handlu" 1J.

A pięćdziesiąt lat temu, znakomity poeta cze­
ski, Kollar zostawił jako testam ent tę pamiętną 
odezwę: „W szystkie ludy wyrzekły swoje osta­
tnie słowo. Teraz Sławianie! na nas kolej prze­
mówić. “

Ozas już wyrzec, że ci, co niszczą prawa naro­
dów, są barbarzyńcami, których oświecać trzeba. 
Pochodnię prawdziwej oświaty poniosą Sławianie.

(C. d. n .)

Z Kdłek rolniczych.
(Spraw ozdanie z  posiedzenia Zarządu  głównego 
Towarzystwa K ółek rolniczych, odbytego dnia i  

paźazternika  18a5 r.
1) Prezesem Towarzystwa wj brano p. Bolesława 

Augustynowicza, wiceprezesem dra Kaietana Orleo- 
kiego, a Sekretarzem dra Bronisława Dulębę.

2) Przyjęto do wiadomoSoi sprawozdanie z czyn­
ności Towarzystwa od ostatnLgo walnego zgroma­
dzenia do końca września 1885 r . , z którego wyi- 
muiemy następująoe ważniejsze sz^zegćfy:

Nowe Kołka rolnicze zostały zawiązane: 3u8 Mię­
dzybrodzie lipnickie (powiat Biała) w okręgu dele­
gata Jana Kaszyckiego; 309 Lackie małe (Złoczów) 
w okr. del. Władysława hr. Olizara; 310 Zales.e
(Czortków) w oks. del. Tadeusza Neela; 311 Ka 
mesznica (Żywiec) w okr. del. ks. Andrzeja Kuliga; 
312 Bogumiłowice (Brzesko) w okr. del. ks. Fran­
ciszka Lacroix; 313 Pełkinie (Jarosław) w okr. 
del. Władysława hr. Koziebrodzkiego ; 314 Kolanów 
(Bochnia) w okr. del. Jana Różańskiego ; 315 Ma- 
nasterz (Jarosław) w okr. del. Władysława hr Ko- 
ziebrodzkiego. M.anowanu w miejsce Józefa Krasic­
kiego delegatem w powiecie brzeskim ks. Franci­
szka L acro ii, a tegoż zastępcą Jerzego Kraskow- 
skiego, zamianowano dalej MLhała Krzyszkowski0- 
go zastępcą delegata Ferdynanda hr. Hompescha na 
powiat Nisko.

Rozesłano 89 książeczek do biblioteczek Kółek 
rolniczych. Sprowadzono 3 młocarnie, 3 sieczkarnie, 
2 szatkownice, 2 wialnie, walec pierścieniowy, 10 
sierpów dla Kółek rolniczych w Dolinie, Grębowie. 
Luszowicach, Petrance. Słociuie, Woli rogowskiej, 
Zaleszanach i w Zamaretynowie. Sprowadzono dla 
Kółek rolniczych w Dobrej szlacheckiej i w Kro- 
snej 110 cetnarów metr. kości nawozowych

Przeprowadzono lustracje gospodarskie, a miano­
wicie :

a) Lustrator Zygmunt Gawarecki w 35 Kołkach 
roln. powiatu kolbusznwskiego, mościskiego, niskie­
go, przemyskiego, rzoizcwskiego i tarnobrzeskiego.

b) Lustrator Roman Bastgen w 5 Kółkach roln. 
powiatu tarnopolskiego

c) Lustrator Józef Trojan w 7 Kółkach roln. 
powiatu sandeckiego.

Poruczono lustracje dalsze p. Romanovri Bastge- 
nowi w Kółkach roln. pow.atu czortkowskiego i hn- 
siatyńskisgo i p. Zygmuntowi Strusiewiczowi w Kół­
kach roln. powiatu chrzanowskiego i żywieckiego.

Zawezwano Kółka rolnicze w powiecie dobromil- 
skim, jarosławskim, łańcuckim i w przemyskim (za 
pośrednictwem odnośnych zarządów i delegatów) do 
wzięcia udziału w wystawie koni roboozyob w Prze­
myślu.

ł) Ideen zur Philosophie der Geschichte der Menach- 
heit. Riga und Leipzig 1791, IV. p 35.
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•Na yt-zwanie komitetu krakowskiego Towarzy- 
s wa rolniczego polecono szczegółowo Kółka rolnicze 
z czę ci zachodniej kraju do rozdzielenia między me 
o arowanych maszyn i narzędzi rolniczych, a to 1 
wf jZ»a^ ’ } Plew&ika żelaznego, 10 kopaczek, 15 

do ssana o 3 zębach i 5 w ideł do siana o 
^ jjbach, 10 wideł dc gnoia
da t '  Wezwa"’e ^nmitotu gal. Towarzystwa gospo- 

rs iego polecono 9 Kółek r-lniczych w powiecie 
.owo argskim dla wizyiacyi przez instruktora (Jór- 

go i praktycznego pouczenia o ulepszonej upra- 
o i  wyprawie jnu mej0(ją belgijską,

ZJ ano zatwierdzenie na walcem zgromadzeniu 
. , raaow>e 2 Lpca b. r. uchwalonych zmian sla- 

owy( j  Towarzystwa Kółek rolniczych, reskryptem 
. J  oomies.nictwa z 27 sierpnia „885 1. 52285.

w ykonan u uchw ały  walnego zgrom adzenia 
a Wal°R< w nieść do W ys. Sejm u krajowego pety- 

komas ° / U .Prz^ 3P 'eszen' a w ejścia w życie uchwały

^  ce û ukonstytuowania się Towarzystwa w
'-£go statutu , postanowiono zwołać walne

imadzenie w myśl § 19 nowego statutu z koń- 
lo> stycznia lub na początku lutego r.

m

izek  T ow arzystw  ubezpieczeń, opartych 
rj, . W2djSiłiności. Donosiliśmy już dawniej, że kilka 

' !ystw ubezpieozeń od ognia, onartych na wza 
°soi, połączyło się w związek w celu wzajemnej 

nal i 'any reasekuracyjnych. Do tego związku
1 y między innemi i krakowskie Towarzystwo 

nek b-0 Z ^^dnikow  ma ponoś objąć kieru- 
otw związkowego w Wiedniu , które ma być 

a,ic 0(j  ̂ października. Za przykładem tego 
jłzitt ma powstać dalej związek Towarzystw, o* 

f  yen na wzajemności, a operujących w oddziale 
^ym, Da tego związku będą prawdopodobnie 

Zw Towarzystwo krakowskie, dalej Austrya, 
ątia  urzędników, Concord.a, Janus, Praha, Sla- 
1 TranssyWania. Za zaohętę i przykład do za- 

-^■-ania się wzajemnie w takie Towarzystwo służy 
!3zel Towarzystw niemieckich, utworzony jeszcze 

fi, 5 -  ̂ który do roku bieżącego miał zysku
. a .792 marek W jakiej formie ten związek ma 

318 utworzyć, jeszcze nio nie postanowiono; jest to 
°Wiem dopiero projekt, rozesłany do zaopiniowania 

P°między Towarzystwa, a koniereneya wspólna tea 
^8 odbyć dn. 30 b. m. w Wiedniu — i zadeeydo- 

® ° przyięniu j sposobie wykonania przedłożonego 
■ ' łBI-u Jeżeli projekt zostanie przyjęty, wówczas, 

8i8 zdaje, biuro wspólne będzie połączone z biu- 
' reas0ffuraeyjnogo związku ogniowego, a z cza- 
J P^yjdzie do tego, że wszystk.e działy nbezpie- 

w Towarzystwach, opartych na wzajemności, 
tw orzą jedno wopolne związkowe ognisko reaseku ■ 
ra,,y)ne, aoy uniknąć opłat reasekuracyjnych w To­
warzystwach akcyjnych,

Ceny zboża w  Czerniowcach. Na dn. 9 październ 
za 100 kJogramow notowano: Pszonioa prima 6-60 
do 6‘85 pszenica średu. 6-20 do 6 40, pszenica 
PodlejszaO-OO — 0 00. tyto prima 5.15 — 5-25, żyto śr. 
4'85 — 5 00, jęczmień browarny 6 00 —0 00. jęczmień 

o termin 4 ’50 do 4 75, owies nowy 4-65 do 
^ owies średni 4 35 do 4 45, konopiane nosie- 
?le, 9 '^0 do 9 25, kukurudza stara 5-50 do 0 00, 
39 h„udza Podl- 4-80 du 5-00, koniczyna 30-00 do 
Ć*V0,  8pirytU8 10.000 litr 23 25 do 24-00

- Ł nierogacizny. Wiedeń, dn. 13 paźiziern.
~ a dz-3.ejszy targ nierogacizny wprowadzono ogółem 
‘°91 sztuk; w tem 3926 z Galicyi, 1365 z Wę­
gier. Więasza ilość townru wpłynęła na zniżenie 
( Płacono za towar wyborowy po 41 do 41 J/S 
0 •> wyiątkuW’o po 43 ct. za kiiogram; za wieprzulr 
Sa‘icyjakie płaono po 35 do 42 ct za kilogram 
zjW(fj Wsgj jjez poaalku konsumoyjnego.

Ostatnie wiadomości.
^  tul ejszej Izbie handlowo - przemysłowe, od- 

’J^a się wczoraj poutna narada członków w spra- 
łyy boru posła do Rady pnństwa w miejsce dra 

K a Pp o p o r t  a. Z wielkieui zdziwieniem dowiedzie- 
,Ł 8I8 obecni o kandydaturze dra Juliana 0 Ż e r ­
o m s k i e g o ,  której nikt na seryo nie bierze. 
Awantur;: z Knotzem —  powiedziano — me jest 
eszcze dostateczną do poselstwa kwalilikacyą. Ze 
, ańi rozeszli się po wymianie zdań, bez powzię- 

Cla Uchwał. Jest nadzieja że wiceprezes I/,by, 
p- A lbert M e n d e l s b u r g  da cię skłonić do 
PrzJ ję m  mandatu.

£ K o ł a  p o l s k i e g o  w W iedniu dochodzą 
Ważne i ciekawe v ,ad omości. W skutek sprawo­
zdań i wniosków komisyi, wybranej na wniosek 
-Dzieduszyckiego do spraw ekonomicznych, wy­
buchło w Kole coś uakształt p r z e s i l e n i a  
p r e z y d y a l n e g o .

Kiedy kom isja przez sprawozdawcę swego p. 
J a w o r s k i e g o  wniosła sprawę cła zbożowego, 
p G r o c h o l s k i  wystąpił ostro przeciw jej 
wnioskowi, a wyczerpawszy wszelkie argumenta,

między innemi i znane „niewypada“, skoro, już 
mowa tlenowa dała przyrzeczenia — oświadczył 
w końcu przed głosowaniem: „jeżeli ten wnio­
sek przyjmiecie, ja go nie będę bronił wobec 
klubów — brońcie go snm i.“ Mimo tego przy­
jęto wniosek 26 głosami przeciw 19. Wśród 
członków Koła powstały pogadanki o m o ż l . -  
w e m  u s u n i ę c i u  s i ę  G r o c h o l s k i e g o  
o d  k i e r o w n i c t w a  K o ł a .  Domysły te zostały 
podsycone faktem, że na następne posiedzenie 
p. G r o c h o l s k i  n i e  p r z y b y ł ,  a przewodni­
czył p. Jaworski W niosek komisyi w sprawie 
taryf zbożowych został znowu wbrew glosom ul- 
trarządowegif* stronnictwa przyjęty. Uchwały te 
uważane są jako porażka stronnictwa G r o c h o l ­
s k i e g o ,  a zwycięstwo sejmowego środka.

O uchwałach, powziętych ua tych posiedzeniach 
otrzymujemy z Koła następujące urzędowe za- 
w iadonren ic :

N a  1 2 - t o m  p o s i e d z e n i u  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  odbytem dnia 13 października b. r. 
wniósł poseł Apolinary Jaworski imieniem ko­
misyi dla rozpatrzenia potrzeb kraju i podania 
środków dla zażegnania kryzys ekonomicznej i 
dźwignięcia rolnictwa i przemysłu, wniosek na­
stępu.ącej treści:

„Wzywa się c. k. Rząd, aby — o ile m ożna— 
jak najspieszniej wniósł do konstytucyjnego tra­
ktowania projekt ustawy, którąby bez naruszenia 
obowiązujących jeszcze traktatów handlowych zo­
stały zaprowadzone taryty cłrwe przy wprowa­
dzeniu zboża w takiej wysokości w jakiej istnieją 
w Niemczech od 11 hpca 1885“.

W toku dysitusyi uczynił p. Szymanowski na­
stępujący w niosek:

„Koło polsk.e, uznając niezbędną potrzebę jak 
najspieszniejszego zaprowadzenia ceł ochronych, 
celem obrony zagrożonego rolnictwa me uznaje 
wobec bliskiego odroczema Izby, wobec tego, że 
sprawa ta zostara poruszoną w mowie tronowej i 
w adresie, i w łaśnie jest w toku — za stosowne, 
by już teraz wzywać Rząd o wniesienie odnośne­
go przedłożenia w Izbie, zwłaszcza że to by za­
łatw ienia sprawy przyspieszyć nie mogło, i o- 
świadcza się za odroczeniem tej sprawy do sto­
sowniejszej chwili.

Po dłuższej rozprawie uchwalono wmusek odra­
czający p. Szymanowskiego a przyjęto w ię­
kszością głosów wniosek, przedstawiony przez p. 
Jaworskiego z wypuszczeniem słów : „bez naru­
szenia obowiązujących pism traktatów handlo­
wych".

N a 1 3 - t o m  p o s i e d z e n i u  K o ł a  po i .  
przedstawił p. Jaworski, imieniem pumiemonej 
kemisyi, wniosek następuiące; tre śc i:

„Wzywa się c. k. Rząd, aby w drodze rozpo­
rządzenia, a w razie potrzeby bez wniesienia 
stosownego projektu ustawy działał w tym  kie­
runku, aby przy ustanawianiu taryf kolejowych 
produkta swojskie nie były traktowane niekorzy­
stniej niż towary zagranicznego pochodzenia przez 
taryiy dyferencyonalne i przyznawanie reiakcyi.

W toku dyskusyi przedstawia p. Chrzanowski 
następujący w niosek:

„Zważywszy, że uchwalen.a, a raczej powtó­
rzenie wniosku, proponowane /o przez komisyę, 
nie posuwa ani o krok dalej z dzisiejszego poło­
żenia bardzo ważnej dla kraju naszego sprawy 
i reformę dotychczasowych taryf przewozu droga­
mi żelaznemi austryackiemi.

Po 2gie zważywszy, że wskutek powszechnego 
zdania wypowiedzianego juź przed rok:eni 1882 
przez kom petentne korporacye, przez Tow. rol­
nicze, Izby handlowe i przemysłowe tak kraju 
naszego, jak i całej monarchii, iż dotychczasowe 
taryfy przewozu na drogach żelaznych austr. nie 
odpowiadają potrzebom ekonomicznym krajów re­
prezentowanych w Radz*e państwa, a nawet są 
im szkodliwe i bardziej uwzględniają przewóz 
płodów i wyrobów produkcyi zagranicznej niż 
krajowej — zwołana przez ministra handlu reskr. 
z 20 marca 1880 r. i 14 psźdz. 1881 r. wielka 
komisya ankietow a, złożona z reprezentantów 
Tow. rolniczych, Izb handlowych i przemysło­
wych , oraz reprezentantów rządu i Towarzystw, 
będących właścicielami dróg żelaznych, uchwali­
ła, po dwuletnich w 1882 i 1883 r. obradach, 
szczegółowe żądania i wnioski, dążące praktycz­
nie do zupełnej refurmy taryf kolejowych w tym 
kierunku, aby stały się odpow eaniem i ekonomi­
cznym interesom krajów tej połowy monarchii, 
potrzebom rolnictwa, przemysłu i handlu, i wię­
cej uwzględniały prudukcyę krajow ą, niż zag-a- 
niczną.

Po 3cie zważywszy, że ministerstwo handlu 
ty k o  jeden z wnioskow komisy, ankietowej, ty­
czący się karteli, zawieranych między zarządami 
dróg żelaznych, uwzględniło po części w reskr. 
z 4 marca 1883 r., wydanym do zarządów wszyst­
kich dróg żel. austr., zaś co do innych bardzo 
ważnych wniosków i żądań komisyi ankietowej, 
ograniczyło się w reskryptach z 2, 5 i 13 kwie­
tnia, z 9 i 11 maja 1883 r. na oddaniu ich tyl­
ko pod rozwagę rad zawiadowczych dróg żelazu.; 
Zoś kilka najważniejszych wniosków w ten n a ­
wet ruało skuteczny sposób nie uwzględniło, a 
nie zarządziło dotychczas żadnych skutecznych 
środków dla przeprowadzenia wnioskow kom isji

ankietowej, obejmujących całą reformę taryf prze­
wozu dragami żelaznemi, odpowiedną ekonomi­
cznym interesom krajów monarchii,

Z tych powodów Koło polskie uchwalić raczy: 
Posłowie polscy (w norozum‘eniu z innem i 

stronnictwami „praw icy“) przedłożą Izbie posel­
skiej, następujący wmoselr 

Izba poselska wybierze komisyę z 24 człon­
ków, która rozstrzygnąwszy niżej wymienione za­
sady zreformowania taryf przewozu drogami że­
laznemi austryackiemi, uchwalone przez komisyę 
ankietową, obradujątą przy ministerstwie handlu 
w roku 1882 i 1883, zbada następnie i przed­
łoży Izbie skuteczno środki przeprowadzenia re­
formy taryf przewozu drogami żelaznemi odpo­
wiednio zasadom, zaproponowanym przez komi 
syę anuietową w 1883 r., o ile je  zatwierdzi. Za­
sady te są następujące:

I Go do taryfy przywozowej ffrarmPPTarń) w 
porównaniu z taryfą wewnętrzną: „Wszystkie ko­
rzyści i uwzględnienia przyznane na drogach że­
laznych auslryackieh przy wywozie płodów za­
granicznej produkcyi, będą bezwarunkuwo i bez 
ogranuzenia przyznane przewozowi temiż droga­
mi płodów krajowych, i w żadnym razie nie mo­
że być pubierana większa opłata za przewóz na 
krótszą odległość, niż na dłuższą

II. Co do taryfy wyw ozow ej, (Exporttarif) w 
porównaniu z taryfą przewozową (Transit-Tarił)-

„ Wszelkie korzyści, przyznane zagranicznej pro­
dukcyi przy przewozie drogami żelaznemi austr., 
zastosowane będą bez ograniczenia przy wywozie 
płodów krajowych, tak, aby przy jednakich od- 
ległoś ich, cała należytośc zQ przewóz, aż do o- 
statniej stacyi zagranicznej produktu krajowego, 
W jwożintgo za granicę, nie była w znanym ra ­
zu większą od całej należytości za przewóz pro 
duklu obcego kolejami austr. “

III. Co do systemu taryf:
.Należy zaprowadzić na wszystkich drogach 

żelaznych anstryackich jednakow ą wszystkim zro­
zumiałą i jasną taryfę, opartą na podstawie sy­
stemu okręgów (Z unensystem ,.“

IY. Co do reiakcyi
„Należy Użyć do zniesienia refakcyi, zaprowa­

dzając w ich miejsce wyjątkową taryfę niższą 
która byłaby zastosowaną' w oznaczonych wyjąt­
kowych razach na korzyść produkcyi wewnę­
trznej. Dopóki zaś nie nastąpiłaby zupełna re­
forma tarjiy  wyjątkowej^ przyznawane refakeye i 
inne u ^zględnienia w przewozie, w inny podlegać 
zatwierdzeniom rządu. “

V. Co do związków taryfowych i karteli: 
„Wszystkie związki taryfowe, tyczące się czy 

przywozu, wywozu i przewozu ( Im p o r t -  Exoort- 
uud Transit) drogami żelaznemi austryackiemi, 
czy też wewnętrznego na nich ruchu winny ule­
gać zatwierdzeniu rządu. Przy tem zatwierdzeniu, 
rząd w inien badać, aby te związki taryfowe n :e 
naruszały zasad powyżej wymienionych (I. II. 
I II)  co do taryf przywozu, wywozu i przewozu i 
w ogoU, aby nio używały więkBzyih uwzglę­
dnień dla produkcyi zagranicznej niż dla k ra- 
jowej.

Po przeprowadzeniu dyskusyi uchwalono zasa­
dniczą część wniosku posła Chrzanowskiego, a 
uchyl ino wymienienie szczegółowych, przez an 
kietę uchwalonych zasad.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy H ura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 15 paźdz. Porta wręczyła 
wczoraj ambasadorom nowy okólnik o uzbroje­
niach w Grecyi i w Serbii.

Przedwczoraj odeszło ztąó 760 ludzi do De- 
dagacz. Dziś odchodzi ziąd 44 wagonów am uni­
c ji do Adryanopola.

Nota zbiorowa ambasadorów, zawierająca od­
powiedź na okólnik Porty w sprawie Rumelii 
wschodniej, wczoraj wręczona rządowi tureckie­
mu, wyraża ubolewanie nad wypadkami w Eili- 
popolu, dalej nadzieję, że naruszenie traktatu ber­
lińskiego nic przekroczy obecnych granic, w re­
szcie oczekiwanie, że Porta postępować będzie 
dalej w dotychczasowym pciednawezym duchu

Ateny, 15 października. Dalsze cztery klasy 
rezerwy mają być wkrótce powołane pod broń. 
Rozkaz królewski poleca departamentowi woj­
skowemu użyć 11 milionów na sprawien e mate- 
ryału wojennego.

Krąży tu pogłoska, że Albańczyey odmawiają 
Turuyj rekrutów.

Sytuacya na Krecie jest Laprężona.
Ateny/  15 października. Wczorajsze dzienniki 

wieczorne donoszą, że Kreteńczycy obwołali unię 
z GrecTą; wiadomość ta nie jest jeszcze potwier­
dzona urzędown.e. „ T, „ .

P a ryż, 15 października. Journ. d. Dób mu 
wi, że przybycie Irancuskiego parowca enu 
do portu w Pireu, nie ma żadnej cechy polity­
cznej. Nie ma bowiem ani mowy o demonstra- 
cyi dot europejskich przeciw Atenom.

-- ?»—DW'*dr""«' -

Telegramy JUmj Reformy'!
( Z  biura lcorespcndencoimgo.)

Wiedeń. 15 października. (P os:edzeme Izby 
panów). lis . arcyb. Schoenborn prof. Tomek i 
hr. St. Tarnowski, składają przyrzeczenie. P rze­
wodniczący oznajmia, że cesarz przyjął z podzię­
kowaniem życzenia Izby z okazyi imienin. Przy 
jęto wniosek Falkenhayna co do wyboru komisyi 
z 21 człunków.

Następnie br. H u e b n e r  zdaje sprawę z pro­
jektu do adresu, według uchwały większości ko­
misyi.

W dyskusyi ogólnej przemawia U n g e r  — 
i twierdzi, że poiityka, która podsyca uroszcze- 
nia narodowe, nie może doprowadzić do zbaw.e- 
nia Austryi. Cel federalizmu i autonomii jest je­
den i ten sam N :emcy domagają się przestrze­
gania i d e i  p a ń s t w o w e j ,  u z n a n i a  u p r a ­
w n i o n e g o  i c h  s t a n o w i s k a  i j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o ]  a k u  p a ń s t w u w e g o .  Niein 
cy są z urodzenia stronnictwem rządowem w Au­
stryi. Jakżeż b ł ę d n ą  m u s i  być ta polityka, 
która ich zmusiła do opozycyi!

F a s n e r  przemawiając przeciw, tw ierd z i: Je ­
steśmy l i b e r a l n i ,  a zarazem k o n s e r w a  
t y  w ni ,  to jest w trzymaniu s>ę idei państwowej 
i ęzyira państwowego. Rząd znajduje się międ/.y 
obu wielkiemi stronnictwami bez wszelkiej pod 
stawy. Błedem jego od Somego począdku było to, 
że wojował frazesami, zamiast postawić i lozwi- 
jać program.

B e l c r e d i  przypoorna, iż mowa tronowa wzy 
wa nas do sp-awiedliwego postępowania. Mówca 
zastanawia się nad Kwestyą narodowości i zasa­
dniczą ideą państwa austriack iego; w dalszym 
ciągu wspomina o podziale Czech pod względem 
sądownictwa i aammisfracyi na podstawie naro­
dowości i oświadcza, cytując przykłady, iż roz­
porządzenie ministra sprawiedliwości o języku 
urzędowym nie jest nowością. Mówca powoływa 
się na 19 paragraf k o n sty tu c ji, przyznaje, że 
przewaga Niemców pod względem umysłowym 
trwać będzie nadal, gdyż to, co natura stworzy­
ła. nie da się zmienić żadnym paragrafem ale 
też i żadnjm  paragrafem ubezpieczyć.

Kodyfikaeya ustawy w niemieckim języku pań­
stwowym drażniłaby inne narodowości, które do­
patrywałyby się w tem nieprzyjaznych zamiarów. 
Konsrjrtucya nadała w § 19 językowi niemieckie­
mu charakter Krajowego języka, Niemcy mnghby 
liczyć na większą życzliwość, gdyby chętnie i 
czyli się innych języków.

Wiedeń. 15 października. Izba panów przyjęła 
po generalnej dyskusyi, w której Unger, ila sn  ,r, 
Belcredi, Scńmerling Leo Ih u n  i prezes m ini­
strów Taaffe przemawiali —  i po krótkiej rozpra 
wie specyalnej — znany projekt adri su według 
układu wi ‘kszości kuimsyi wszystkiemi głosami 
przbciw 22 — w drugiem a następnie i w trze- 
ciem czytaniu.

Wiedeń, 15 października. Komisya o nietykal­
ności posłów uchwaliła pozwolić na sądowe ści­
ganie posłów : P e r n e r s t o r f e r a  i B l o c h a .  
Kom’sya w ijskow a przyjęła projekt do ustawy 
rekrutacyjnej.

Wiedeń, 15 października. Dzienniki tutejsze 
oceniają wywód budżetowy m inistra skarbu w du 
enu życzliwym.

Fresse pisze: Jest to z pewnością pocieszają­
cym wynikiem pracy sześcioletniej, jeżeli się u- 
dało zmniejszyć niedobór z 50 milionów na 6. 
Je st to w dziejach ńnansowości austryackiei je ­
dyny wypadek, iż m inister skarbu jest w stanie 
zaspokoić potrzeby państwa bez odwoływania się 
do targowicy pieniężnej.

Fremdenblatt pisze: M inister skarbu dąży nie­
zmordowanie do celu. który sobie wytknął, t. j. 
do przywrócenia równowag, w gospodarce pań­
stwowej. W rubryce wydatków zwyczajnych ró­
wnowaga iuż osiągnięta, w nadzwyczajnych zbli­
żamy się do niej.

Yaterland  chwali m inistia  skarbu za to, że ze 
swego teraźniejszego wywodu usunął wszelkie 
zwykle używane flkeye i ubarwienia. Obecny wy­
wód wywiera wrażenie zupełnie przedmiotowego 
i trzeźwego obliczenia.

W . Allg. Ztg. podnosi jako w ażną okoliczność 
to, iż zapowiedziano, że nie będzie potrzeba ucie­
kać się do żadnych operacyj kredytowych, co ca­
łem u preliminarzowi nadaie korzystniejszą fizyo- 
gnomię.

Buda-Peszt. 15 paźdz. M inister skarbu przed­
łożył dziś w Izbie poselskiej budżet na r. 1886. 
Ogół wydatków t. j. zwyczajne przechodowe, 
inwestyc-ye, nadzwyczajne i wspólne razem wy­
noszą 344,651.674 złr.; ogół dochodów, tj. zwy­
czaju e i  przechodowe razem wynoszą 320,790.397 
złr.; niedobór zatem na r. przyszły wynosi złr.
14,861.277. W porównaniu z budżetem z r. bie­
żącego, w którym niedobór wynosił 11 883.763, 
jest większy o 2 .977.514.

Petersburg, 15 października Ława przysięgłych 
uwolni i podsadnpgo Mironowicza, oskarżonego o 
zamordowanie Sary Becker, a którego sąd pier­
wszej instancyi w Warszawie uznał winnym

Hamburg, 15 października. Wczoraj o godzinie

piątej po południu zawalił się newo żluidowaDY 
czteropiątrowy dom na Specksplacu. Do godz. ,7 
wieczorem wydobyto z gruzów dwu zabitych i 
dwu ciężko rannych. Zdaje się, że jeszcze sześć 
osób leży pod gruzami. W sobotę odbyło się uro­
czyste oddanie tego domu ze strony budowni­
czego.

Port Said, 15 października. Parowiec „PerimU 
który był zatonął i u trudniał komumkacyę, zo­
stał teraz usunięty. Przejazd kanałem jest wolny

Kursa telegraficzne.

WTi e t l e ń  d. 16 października 1S85. poranna południowa

Renta papierowa austryacka . . 80-65
„ 5 #  papierowa nieopodat. _*_ 97 80
, srebrna ................................ ’_•_ 81-20
, złote . , . . _■__ 108-50

4 #  Renta złota węgierska . . . . 96.4B 9610
Akcye Banku Austro-węgierskiego _*__ 8-5o
Akcye kredytowe au„tryaekie . . 278-50 277-20

, „ węgierskie . . 279-50 279-50
Londyn ................................................ _•__ 125 85
N apoleondor..................................... _*_ 10 05
L om bardy........................................... _•__ _i__
Akcye Karola Ludwika . . 220-50 219 —
Akeye Lwjwsko-Czemiowieakie . 21960
A n g lo -b a u k ..................... _ ♦_ . 94 25
U n i o n ........................................... ^  •_ . 74-60 

99 25Bann-rerem . . __•_
Staatsbahn 27C 50 9-4-50
EJbetlialb.............................................. 142-50
T ram w ay ........................................... 182-50 182 —
LanderbaaiK . , 95-50 95-20
Alpine ................................................. _ _ 30-80
M a r a a ................................................. _•__ 6185
r c n b e l ................................................ 123*10 123-10
D u k a t ................................................ — 596

*9
B e r l i n  d. 15 października i885.
Banknotu austryaek ie ......................
W iedeń —■—
W^srszawa . . . —•— —-—
Rubel . . .  . . —•—
5 #  Listy zastawne Król. Polsk. . — —
4 #  I istj likwidacyjne . . —*■— —■—
Akeye Karola Ludwika . . . . —•— -----
Akcye k re d y to w e ........................... —•— 447 -

«  1 © 1 d a

Odpow ieiiii&lny Eoaakto! 
l a d e u s z  R o m rn io w ic z

Wyd&w a : D r. L e s ła w  B o r o i is k i

Rubryka „Naa«sl&na“ nie pocńGńz’ od Reda* 
r.yi, która też żadnej odpowindzicJnaóc! za iJą 
nia przyjmuje.

a rA l» JE S Ł A A TE .
_  . _  K

Przewodnik po Krakowie. 
P o rębsk i I 2£imler

(dawiuej Józef Rieael) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  <1 a  ui s b  I c Ii. 

Aparata końcielne i t. d
Spis towarów ua żądanie rozsyłają opłacony.

566 133-30C

i\ a i >»:k ł a i v e .

Mając życzliw ość Dowszecnną, ulubione są
dzisiaj jako najprzyjemniejszy i najskuteczniejszy 
środek domowy pigułki szwaicarskie aptekarza 
R B r a n d t a ,  które można dostać prawie w ka­
żdej aptece. Kto cierpi na zatwardzenie, boleści 
żołądka, uderzenie krwi, bóle głowy i t. p., ten  
powinien przekonać s ;ę osobiście o znamienitej 
ń h  skuteczności. Każde prawdziwe pudełko (po 
70 cent. w aptekach) ma jako etykietę Krzyż biały 
w polu czerwonem i podpis R Brandta.

848 15. I
CS!

e x t r a k t  m i ę s n y
. . jeżeli na f i  . .  . . .
jebn ie  prawdziwy, t^ d e j kolom
O H B B B H B  ijUSZCP ,  noble

jest p o d -^  ZJ sin,,
1334 1-12

*. .bucmzws luj, iiwrwiwmc - g a a m a a n B M H M M B  ■
SkarbLo i groby królewskie w katedrze n» Wawelu 

zwieazae można codziennie o goi. 10 zrań*, w niedzielę 
i święta po samie o god. w pót do 12 

tiroby zasłużonych u 0 0 . Paulinów na Skaloe,zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora.

— W y sta w a  uienstąiaoa Towarzystwa‘Pnryjacióf iśr. • k 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codzienni J  god—
1 lej no 4ej, prócz, poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

K r a k ó w , d u ia  15/10.
bez bieżącego kuponu.

Pubie pap.erowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niumiecKie . . .  „ 1 0 0  mar.
Kupony s r e b r n e ......................................
Dukat nowy w a ż n y .....................
20-to irankówka ziota . ...........................

Pożyczka kraj galic. . . . za złr. 100
4 ' j fŁ  Doży czka kraj. galic . . „ , 100
5 4. Obligacyo indemn. gal. za złr, 100 k. m. 
41 ,  t  DiStj zastaw. Banku kraj. za złr 100
5 ^  (Jbligi k o m unalne ........................I Emis.
Kji Listy zast. Tow. kred. ziem.

.

płac:*

5%
6%
6%

5*
4*

II. Sei
» x

Banku hip.
z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
, ,  100

zast. Król. Pol. 
liKwid. ,

L w ó w , d n i a  14/10.
bez bieżącego kuponu, 

ókeye Banku hipot. gal. i.dywid.j na zł. 20u 
1 istj zast. Tow. kred ziem za zł loo

j  % „ „ „ „ ,  100
i*i.% Listy zast. Banau krajów. „ „ loo 
- * Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ lOo

*• Obligaeye indemn. gadc. za z. 100 m. k.
? j li Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 

ObUg komun. Banku kr* i. .z* złr. 100

122
61

101
bu

100
91
96 
90
67 
9S

101
98
9o
97
68

272
98
90
9J
96

100
90
96

123 50 
62 10

6 05 
10 05 

102 30
91 25 

102  -

92 -  
97 50 
91
88 50 
99 35

102 25 
99 25
97 —
98 -
89 -

lV a r sx a w a , d u ła  14/10.
bez bieżącego kuponu.

■ % Litty zasturfne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
'  Listy zast. W arszawy f. Em. „ „ 100
•% , , ,  11. ,  ,  „ 100
r,“ . . Ul. „ „ ,  100
5% n II n IV. „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d u ł a  1 4 /1 0 .
0BL1GI DLUGD PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Kenta austr. papierowa ab 16 % za złr. 100
5 % „ , srebrna „ ,  „ 100

i „ » z* o t a ................................. 100
5% „ - n°wa . „ „ 100
4%  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab20°/o zalOO 
5 % „ „ 1660 „ 500 „ „ ■* 101
5 % ,  „ 1»60 „ K)0 „ ,  „ 100

„ 1864 bez % całe „ „ loo
1864 bez % pół „ „ 100

276 -  
99 15 
91 25 
91 75 54, 
97 -  

102 —  

n  —

97 26

OBLIGAEYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
,4* Renta złota na 1000 zlr. . za złr. 100 

papierowa.
Ostb.

Pożyczka prem. węg. po

lOoer ju  jf p u p i u i  u i i w  • - - "

5 ti> Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 °fo esc. 100 
adO złr. , , 100
69 • » * 100

Lo»v Oi*»ń*kie (Tbei*s-Jie*r.) „ ,  100

: płaci) żądają

80 60 
81 65 

108 25 
98 65 

126 50 
138 75 
138 75 
169 
168 —

95 90 
88 80 

107 _
116 30
117
118 76

97 951 . 
89 65 6 % 
94 80 
93 i5 
92 80 
92 2u

OBLIGAOYE INDEMNIZACYJNE.

Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 100 m. k. 
„ „ , 1 0 4 ,  Buków. „ 100 ,  „
l  „ , 7 oh „ Biedni. .  100 „ „

5% , „ „ 7% „ Węgier. ,  100 ,  „

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-kegulir. z 1870 za sztukę 1
5 % Pożyczka „ z ’ ’ 1
3% Serbska poi pr. po 100 tran.„ ,
0% Losy Tureckie pr.„ 400 „ ,  »

80
81

108
98

127
139
139
169
169

96
89

108
116
Im
119

05

101 60 
102 50
101 40
102 25

115 -
104 — 

30 75

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galicyjski 
6 % Banku hipotecznego gaiic, 
5% „ hip gal. z 10# F"
54, „ „ „ 40-let. . •
6 #  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
7 % ,  20-1
o#  ; ; ; „ „ se-i
4V, 4, Boden-Oredit allgem. ćst. 
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr 
4 "/o Galie. Tow. kredyt, ziemsk. 
o #  Gal. Tow ared. ziem. stare
5 #  Banku austro-węgierskiego
41/ > % , • »
4#  ,  ,  ,

2o 4 % Batutu hip. weg. i biainią

złr.

płacą żądają

102
103 
101 
103

115
105

10
16 50 *7 -

100 91 75 91 85
100 101 25 102 _
100 )8 50 99 _
LOO 96 _ 97 _
100 99 _ 99 75
100 101 _ 101 50
100 99 75 100 _
100 125 40 125 80
100 98 40 98 80
100 91 _ 91 50
100 98 80 99 30
100 102 20 102 40
100 101 40 101 80
100 99 _ 99 i :
100 100 60 101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 #  Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 0jo Ferdynand- północn. na 300 „ ,  100

#K ar. h. Em. z 1881 na 300 , „ 100
5 #  Kuszycko-Bognm. „ 200 „ „ 100

Lw.-Czer. z 1884 300 z ab 10 #  z» j.00 
4 #  Lw.-Ozem. z 1884 na 300 złr „ loo 
4 #  Rudcifa w złocie. „ 200 „ „ 100
;5# Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3 #  Lomb (Siidb 1 „ 500 fr. za sztukę 1 
5% Przni.-Lup. L En 200 złr. za złr. fot) 

1 Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
0 #  Moraws.-Szl. C.-B. 300 „ „ ,  100

L O S Y .
Esd. dla bandlu i przeu. 

Kl»ry .
Tow.żegl.Dun. ab 10#

K rakow bkie......................
Ofner (miasta Budy) . .
Ozerwonego Krzyża austr.

I  w?g-
R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie
4 '/ ,#  Tryeatyńskie . .
4 #

płacą żądają

97 50 
106  -  

100  —

98 50 
82 -  
90 40

120 —  

96 80 
152 50 
98 40 
96 -  
75 -

na 100 złr. W. a.
li 40 * m. k.
> 100 9 w. a.
a 20 9 w. a .

n 40 9 w. a .

n 10 r> w. a.
» 5 n w. a.
n 10 n w. a.
9 20 n w. a .

n 100 n m k.
a 50 > w. a.

98 50 
107 — 
100 50

99 21. 
83 50 
90 8o

120 50 
97 26 

153 -  
99 -  
96 50 
75 50

Ostut.dywid.
6'-— 
?■— 

15—  
21  - -  

14-50 
42.30

174 75 
39 25 

114 
18 
41 50 
13 70 

8 95 
18 50 
24 -  

132 50 
68 50

175 50 
39 75 

114 75 
19 
4? 50 
13 90 
9

18 75 
24 75 

133 25 
69 50

22 - —

15—

9.81
15250
10-50 
13-50 
13-
11-50 
7-94 
9-50 
9-94

30 fr 
7 fr,

SD—

AKCTE BANKOWE. 
Anglobank na 20u zł.
Bankverein Wiener . . ,  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „ 
Kreditbank węg. allgem , 200 „ 
Laenderbank ,50% wpł.) . „ 200 „
Austro-węgierskie . . . »  6uu „
Cnionbank .............................. 100 „
Galie. B aiJ hipoteczny . , 200 „ 
Bank kredytowy krakowsfii , 200 ,

AKUYTE KOLEJOWE 
Gfóld-Fiuma . . .  - n a  200 zł. 
Ferdynanda Północn - • ,  1050 „
Franciszka Jozefa • ■ .  200 „
Karola Ludwika - * 210 „
Lwowsko-Ozermow.-Jassy , 200 „
Elżbiety.................................   200 „
Koszycko-boguminskie . . „ 200 „
Rudolfa . • - • , 200 „
Siedmiogrodzka • • • ,  200 „
Staatseisenbahn • • , 200 „
Lombardy (Siidbaiin) . . „ 200 ,
Żegluga na Dunaju . . . , 500 ,

W A L U T Y ,
Dukaty pełne ważne , za sztukę
2u-to Frankówk. .
20-to Markćwki , r ,
1 oł-Lmpcryały ros. pełne ważne „ „
Funty szterlingi . . . .  „ „
Banknoty -doskie . „ ,
Ruble papierow e......................u  100 ńt&k

94 _
277 20
278 50 

94 40
857 -  

74 30

■»ca t ą d  l i ą

94 50 
99 50

279 0 
279 _  

94 7u 
859 _  ‘ 

74 70

178 75 
2 2 4 7 -  
208 26 
220 _  
218 -  
239 -  
143 50 
184 
178 25 
276 50 
128 -  
442 -

12 37 
1 u 30 
12 55 
4 P 65 

126 25

179 
2 2 5 2 -  
.208 7 5 , 
220 50* 
219 — 
2*0 -  

U 4 2u 
184 5u 
i78 75 
277 — 
128 50 
441 — '

,  ' 
Ł 98- 

10 01 
12 39. 
1( 3? 
12 60 
*9 76 

i*S 75
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Codziennie w zrasta jąca potrzeba koksu do ogrzew ania  pieców pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanw ną P u ­
bliczność Jo  przekonania, że opalanie koksem iftst najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
s tw ach  dom ow ych. —  Koks dostarczam y w  rozbitych kostkach bez miału, tak, źe może być  w każdym  piecu i pa­

lenisku użyty.
Celem przekonania  się o dobroci opalania koksem  i dla spowodowania do prób, podejm ujem y się potrzebne przero-

oienia palenisk pieców pokoiowych i kuchennych  
U^P uskutecznić na ułasny koszt.

5 0  U l g .  U o U s u
m aszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczam y nawet w  najmniejszych ilościach

po cenie 60 ct. w. a. z odstawą do domu.
Zarzad Zakłada gazowego

W  U  K  I R Ó W  I E .
18 48 52

F irma od 50 lat istniejąca w K ra­
kowie poszukuje S P O Ł B f I K A  

s kapitałem  4— 5000 złr — Bliższej wia­
domości udzieli F. Bielikiewicz, agent 
handlowy ul. M ikołajska 1. 10, Kraków 

1337 1 3

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J. i  V. M it & Co. v Ałunie
T - i r r t  k a w ę  w woreczkach po G kilo brutto: 
I n j u  „ w .  5 kilo złr. 7.; u

MWf iło tą „ „ 6.30
Cov'M porlow. „ , 5  8"
CoylM i aataoyjna „ „ 31 >
Kot* zie.ona » » B-20
Kaatoa „ .  4.30
0 >«łRBO n n 4.10
Mokką »rr zań -i |  „ „ 3 90

i inne gatnnki po cenach umiarkowanych. 
H e r b i  , tę  1 kilo po złr 2, 2.50, 3, 4, 5, 

6 50, ł .50 , wyżej Na żądanie wysyłam cen- 
piki i próbki fr. 1332 1 V

C ło  o l 5 kij o kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr 1, które odbiorca na miejscu opłaca. 

Adres: i i .  S. B a t-y , A lto /ta .

s y c y / c y c y c v c v w v

B U R O
StwaKjMa flanczycielet
przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie

pod kierunkiem 
Ł. D Ł M B O W SK IE J

poleca Szan. Rodzi :om i Opiekunom

n au czyc ie lk i
polki, francuski i angielki — oraz

b o n y  t  w y c h o w a w c z y n i e
tychże narodowości. 1060 8

udapeszteńskiej ystawy po
TYLK O  JES ZC ZE^ ILK A ID N Ii!

m  i<W I

i m m Główna wygrana w  ^ g o ł ó n c i *
losów

z ł r .  w . a .!
1283 7 6

dali j  Ś g j K P j g  /Ir. 11 0 , 0 0 0  złr. | M m  *> ?i>'. ittl. itd. | I g j g  wygr.
Administracya loteryi wystawowej w Budapeszcie ul. Andrassy 43.

us 69 W IELKI ZA P AS  
sztuczek sukna,

(3— 4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie prztayła na żą­

danie, sztuczka po złr 5
L. Storch w  Bernie.

Rodzaj i jaram należy dokładn e okremió. 
Próbki ta nauesłaniem LO ot. marki.
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Plac pod budowę
Jest do jp n a J a n ia  przy. ulicy K arm elic­
kiej, w t ‘ łliżu plant^i kościoła. W iado­
mość. -Ijnek 35 .Krzysztotory*- I I I  p ię­

tro, 12— 3 popołudniu. 1319 2 3

Kamienica dwupiętrowa
z oiicyną, wozownią. Btajn.ą, obszernym 
dziedzińcem, z ogrodem, przy ul. Kar­
melickiej jest d o  s p r z e d a n i a .  Wia­
domość u Dra Mochnackiego, adwokata, 

ul. Bracka Nr. 6 . I3u6 4 4

X X X X *  * X  X X  x X *
Dr. MAKSYMILIAN MACIALSKI

adwokat krajowy
m ie s z k a  o d  1 p a z d z ie n u r ia  1 8 8 5  

p rz y  u lic y  K a n o n ic z e j 1. 16
pierwsze piętro. 1293 5 7

X K K X X X *  ;■ ^  h

Nauczycielka patentowana
n n rfe a  14 wykazać sw iade-tw ari z pi akt- 
B aueayciaak^ posiadająca języki francuski i 
-dam fecki. krŁ muzj :ę pi szukr,e odpowiedn.eg-, 
rw j i  .  w m aó-ifl Job aa  wsi. — Adres: B . C . 
w F  a t  ‘wie. ulica Krupnicza Nr. 3, I piętro 

1322 3

■  1 " —

P y b o łó w stw o  Zassow pod C z a r n ą  
" i i t  na sprzedaż wyborowe r o z ­
p ł o d n i k i ,  oraz piękny tegoroczny za­
rybcie śląskich k n r p i  k r ó l e w s k i c h  
od 4  do 6 eali długich Termin odbioru. 
e«Ba i sposób dostawy za piśmienntm  
porozumientem. 1312 2

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek Manaeelskich kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyó przez żaden inny środek, a miano­
wicie przy braku apetytu, ouchnącym oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kotkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnycn kamyków, 
tpoonem gromadzeniu się ślin v, ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bolu głowy (jeżeli od żołądka poohodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zarwa.- lżeniu, przełożi • 
nin żołądka potrawami ' napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.
O I / > n r l u *  K r a k ó w ,  apteki: W. Redyk, F  Gralewski, 

M d l i j ,  b Eadler, A. Siedlecki, E. Stockmar, F . So- 
bierajsEi, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reiohere* 

— . padk.. Kolasa Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F  P illa .' 
Bd.AZE.iUWA ipt Rożejowski BRODY apt. F. Liszka, A. Inlender, Kulak. E. Griin- 
span, Witosławski, Re der i A. Lbteiue- BRZEZĄNY apt. J . Hausberg. aut. Dembiński 
i J. *iobo8 BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halam. BO RYNIA apt. Do- 
rożyński. BUDZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt -jlebswski. BUHUKODOZA- 
NY ąp*. A. Mozollonoz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. ZaLr tdnik. OHO- 
DOROW apt. H Djekiewicz. CHE7 YNuW apt B. Spory tz. DOI INA apt. S. M Traunfellner. 
DkOHOBYCZ ipt. H. Blumfeld. DOBCZYCE a t. J . Biliński. DąBROW’A G. Wischlec
i Rud. Fołtyn. DY'NÓW apt Frischm anu. DOBROMli. apt A. Gratowaki FR1SZTAK
apt. J Zaniewski OŁuGOW apt. [g. Strok.. GRYBÓW apt Kulczycki GLINIANY 
apt. Heim. HORODENKA apt. Aientowiez. HUSIYTYN apt. Cztr»ki. JAdOSŁAW apt. 
W. I >hm i Wisłocki JASŁO apt. R. Palch. JEZIERNA apu -T Czemeryński. JORDY- 
NOW apt Ed' Bachner. JEZUPOL Alers. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowioz 
i ap' Sten ze 1 KI iST IN O PO L ap* urinezowsk- KAMiONKA apt Piepee. KAŃCZUGA 
ap‘ Hege- KRAK0W1EC apt W Komo™ w-ki. KUTTY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 
apt. Rechteuberg. KRYNICA apt, H. Nitribitt. RFLIKiiW  apt • badlei i Misiołek. KĘTY 
apt. So fąlski KOLBUSZOWA apt. Bucres. LIP.sII apt. A F Ucue LISKO apt. F. Mo- 

1 szezi ski. LWyOW aptek, Bciser, Bluiuenteld, K Krzyżanowski, P, Mikolasch, Jul.
| Nablik, J  Fiepes Z. Ruokor, S k l ń s k i .  ŁYNCUT apj. Szulz LEZ YJSK E. Deuker.
1 MIELEC apt. Paw nroi ^ki MILÓWKA M. 'ju irin ,. MOSCiSKA aut. Srhalboth. MONA- 

STESZYSKA P. Gabryś. MOSTY W IELKlb apt. J, Źołyński. o IE P JŁ  JMI E api Ti- 
ehy NOWY, SĄCZ apt. R. Jakuoowski, W .,Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 
P0DKAM1EN a j t  St. Koncewicz. PRZEMYŚL a,it. Nahlik, Yleks. Mańkowski. POD­
GÓRZE apt. S,kakalski, PRUCHNIK apt. Jan  Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE­
WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. owiechowski. Ro.ZDuŁ apt. E Rurnbeigei. 
RZESZÓW apt. A. KaLnoaski i apt Karplńsk: ROZW YDuW apt. W. Dąbrowski SĄ­
DOWA WISZNI Y apt. Włodzimirski. SNIATYN «pl. T. Niemczewski. SK0LE apt. Le­
chowski. SAMBOR ,pt. J. Aleksiewiez. SĘDZISZÓW apt. Mizera1 1 SOKAL apt. E. W y- 
soizański. fetlKuŁÓtt apt. A Dauczak. STANISŁAWÓW apt 3. Jlacuca, Y. Amiro- 
wiez , J . Beiit. S [RYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Uze.nick’ SZCZURÓW apt. 
W. Heinz. SZCZERZE 1 apt Jan  Pełna. SZCZUCIN apt. Makłowski. SKYŁY nad Zbru- 
eiem ipt. Rogalski SIENIAWA api Mańkowski. SUCZAWA apr Ilabermann. STO- 
kuŹYNIEU apt, FuLenbaum. TARNÓY^ apt. L. Chodacki, apt. Reid Węgrzynow»ki.
7 AkNOPOL apt. F r Jam r m.ewiez i H  Kabane. TŁUMACZ apt W. Szankewski TY­
CZYN apt. Rożejew k. IŁUSTE auł. Swiderski. UHNOW apt. M Domtin. ULANÓW 
apt. J. Wroński. MARt Z U KrzywobJ uck, WOJNICZ W Nodzyńsk5 WINNIK] apt.
T y in Bi zeski. WILLYMOWICE apt. Schneider WIZNITZ ąpt. D. ( ha"iazaui i apt 
I. Luwiscn ZAłOZCE pt. Br. Małkow ski. ZBAKAz, ap t E. K' uh. Z \LttSZOZYKI apt 
Szyaonowiez ZŁOCZuW „,pt. Fr. Pette sch ZAKLICZYIS apt. K. Kamienot rodzki. ZBO- 
RiiW apt., Rappaport. ŻOŁYNI Y »pt. IY Romanowski ŻURAWINO apt. J. 1 miaszewski. 
ŻY DAOZÓW apt. M Bardasz. ZYWrEC apt. E. Biumenthal, apt. Gerdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Koslcki RADOMYŚL apl. S. Sooolewski.

Giównj Baład przesyłki w  aptese pod „Aniołem opiekuńczym“
427 2 . 52 h a r u l a  B r a d i e g «  w  K r o n i i e r y z i i .

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szannwnej P . T. Publiczności, iż z
Sierpnia otworzy

W  K I t A K  O  W I E
p rz y  ulicy Grodzkiej w  domu p. Siissera Nr. 9

f i l i ę

swej fabryki
ubiorów męskich i  dzieciouj ch

Wielki wybór towarów, jaki się znajdujn w naszei fini, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną bonkurencyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowan.ern
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1007 38 100 H e i W B a i i n a  K o l i  n a  I  S y n ó w .

Młocarme ręczne, kieratowe i parowe
o sile 2 do 8 koni, m łynki do czyszczenia zboża, siekacze, śrótowniki, pługi i 
wszelkie maszyny rolnicze najlepszej konstrukcyi i bardzo tanio dostarcza

Um ratli «Sr CJomp.
fabryka maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza 

1' K A C jJ -  B I  R A  A .
Katalogi wysyła darmo. 8 8

Saład na Galicyę w Fabryce Ł .  Z i e l e n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e .

IsilHJnil iKiMrnl LmUHmJ IS15JŚ1LmLslml

(JH O R O B F  Z A E A Z L IW E .
Wyleczenie rychłe zapomocą Kapsułek Mo- 

t les. uznanych przez Akademię Medyczną. — 
Wielkie ich uznanie wyrodziło mnóstwo podro- 
bień i naśladowali. Dla ustrzeżenia się od tych 
że należy braó judynie jiudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu­

skiego i dewizą France, timbre, marąues.
261 30 40

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

p o d  O ttjnubry n n s e m “
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej

P I W O  pilzneńskm  eksportuwe i leżak.
P I W O  eksportow e J. A. Johna Synów

K O K  czyli I * c » r t e r  krajowy. 49 48 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia  się odwrotną pocztą

J. I H N A T O W I C Z
m agis te r  farm acyi i chem ik sądow y $

poleca
niezawodne i wyprooowane środki owadogubne,

wyszczególnione na wystawach krajowych ■ zagr. 6 medalami zasługi.

F V n lY ltV  zuakoraRy środek na wyniszczeni- molów. Fiakon 60 ct. Rozpylacz złr. 1 40. ^  
T l i k o t o n ,  niezawodna trucizna na pluskwy, “'iakon 50 ct., pędzelek 10 et 
P a p i e r  o e h r a u i a j i ę e y  o d  m o l ó w ,  iztukn 3 et 
G l ł  Y L O N , środek n  iykainie wytępiający szwańy , stonogi. Flakon 50 ct.
P r o s z e k  p e r s k i  prawdziwy na pchły i różne dokuczliwe owady. Flaszeczka 30 ct.

i 20 t , pakiet 5 i 10 ‘■•t., kilo ? u  
Miszynka do zaprószenia Grylonu i proszku perskiego 60 ct 
Papierki na muchy sztuka 3 ct.
Z i ó ł k a  a n t i m ó l o w e .  Pudełko wystarcza na jedno futro, 30 ct.

F a b ry k a  i sprzedaż hu r tow na  we Lwowie ul. K opern ika  N r 3. t
F ilie: w  Krakowie Sukiennice N r. 20 i Czerniowcacb Nr. 1.

Sklepy w łasne we L w o w i e  przy placu M aryackim w Hotelu E u ro p e j-, 
skim i przy ul. Halickiej róg Wałowej. 751 18 ?.

A .  S  w o r z e n i o w s k i
• n i - j t t e r  s z e w s k i  w  K r a k o w i e

poleca Szanownej Publiczności cwćj bogato zaopatrzony skład o b u w b i  wszei 
»iego rodzaju po najumiarkuwańszych cenach. Hala Sukiennic N r. 4.

Słynnym w świecie wynalazkiem
______   1 8t

F r .  P a l m a
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

>  wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
sow przeoiw owadom jost to jedyny i najsku­
teczniejszy środ k wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadow, bo zabija owady 
muziom .worzęiom i roślinom przykre i szkv- 
dlwe, iako to : mole pluskwy, p«hły, karakony* 
szwaby, stonogi, gąsienuice, kom arj, polne plu­
skwy, mozyec rosiinne, ptasie moliki, muchy 

t. d ,  i. t. d .  Skuteczność tego pros; k u  ludziom 
zupełne meszko Iliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
ożyli szprycziii do zasypywania owadow, poka­
zuje się pi aw dziw ie zadziwiającą. Tylko proszek 
wpuszsach blaszanych opatrzonych marką jhron- 
ną jest jrawdziwy po eenie 20, 40, 6L, 80, ct. 
i  Złr. 150, 2'5‘). cena 1 klg 5 Złr Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogudnyeh i wysoko puważanycn osoh. 
Wysyłka na prowincyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczką

broszki Er. P a l m a  oryginalne sprzedają 6ię 
z autentycznym podpisem.

Z ozem nam honor poleoić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

jj/G  Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w i andlu J u u a  l i  r o t  h m a l s k i e g o  ulica 
Floryanska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra­
kowie 657 5 io

PIW O
w  b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Za s ta ru n e  wyKoname obstalunków ręczy 
sumiennie znany

SM Piwa Krajowego i 'Zmpuńcm 
J .  B f f F E K

w Krakowie, ulica Sw Jana, 5
151 51

iadamiam Szanowne Panie, 
dawniej, tak i po zgon.e 

mego ś, p. J a n a  S t ę p n i o w s k i  
utrzymuję nadal P r a c o w n ię  S u  
i  O k r y ó  4 a i u « k i c l i ,  polecaj: 
łaskawym względom.

Antonina Stępniów
L140 3 3 ul Szpitalna N r. 8, I I  j

Skład Fortepianów
w Krakowie, przy u l. Sławkowskiej pod 1 .1 6 , I i .  piętro
ms zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z donorem f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i e  
z plbrwazorządnych fabryk, po cenach 
bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 

lancją.
126 M .  W a s z l ł l e w i e z .

j i ę e e e e e e e e e & ć - t

N u w o  o tw o rz o n a  ^

Pracownia Kwiatów 5  
M me M arie  xx

w  Krakowie,
Rynek główny Nr. o, II piętro, w  

poleca Szanownej Publiczności wybór 
r wiatów, robionych na sposób parysai A i  

Kształcąc się w Paryżu w tym za- , \ \  
wodzie i liędąc dokładnie z nim obe- 
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukiity, wieńce i t. p. eraz od- / Ą  
swieźania kwiatów, tęcząc za naju-
miarkowańsze eeny i punktualne wy- 
konanie.
1203 M . U uskow slu i. X ,

drukarm  Związkowej w  Krakowie, Od^owiediialny rxądo» drukami A -Sayjewaki.


